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Dziś rozpoczyna się obchódWarty Pokoju
Międzynarodowego

Członkowie zespołu

dały krajowi
dodatkową
produkcję
wartości dziesiątków
milionów złotych
Z CAŁEGO kraju nadchodzą licz

ne meldunki o wynikach pra­
cy w czasie pełnienia Wart Podo­
ju dla uczczenia Narodowego, Ple­
biscytu Pokoju. Meldunki te świad
czą, że masy pracujące, wiążące
walkę o pokój z walką o przedter­
minowe wykonanie zadań Planu
6-letniego, dały dodatkową produk
cję wartości wielu dziesiątków mi­
lionów.

M. in. robotnicy warszawscy
MDM w czasie Wart Pokoju pod­
nieśli wydajność pracy o 20 proc.
Brygada murarska F. Lewandow­
skiego podniosła wykonanie normy
z 245 do 270 proc. Ogółem w War
szawie w Wartach Pokoju wzięło
udział 15.000 ludzi pracy.

W woj. krakowskich w Wartach
Pokoju wzięło udział 18.000 osób,
które dały dodatkow-ą produkcję
wartości około 5 i pół miliona zł.
Na Śląsku pełniło Warty 44.000
górników, hutników, metalowców.

W Wartach Pokoju wzięły udział

tysiące włókniarzy. Robotnicy por-,
tu gdyńskiego przeładowali metodą
szybkościową 64 statki i podnieśli
wydajność na dźwigach o 10 proc,
w czasie pełnienia Wart.
- --- --- ----- --- ----- --- ----- -- -
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Hale Echo
z okazji
Międzynarodowego

Dnia Dziecka

DZIEŃ DZIECKA
ZIECI są bohaterami

U siejszych uroczystości:
dzi­

wa

całym świecie obchodzimy
Dzień Dziecka. Szczególnie w

ZSRR, u nas — w Polsce, w

krajach demokracji ludowej,
społeczeństwo dorosłe i mło­
dzież sama poświęciły wiele
uwagi i starań przygotowa­
niom do tego radosnego Dnia.
Odbędą się w Polsce tysiące
imprez dla dzieci, tysiące za­
baw, widowisk, pokazów filmo
wych, dziecięcych igrzysk spor
towych. Oddamy dzieciom no­
we ogródki jordanowskie w

ramach tych uroczystości.
Sprawy dziecka — od jego

urodzenia aż po przygotowa­
nie do życia i pracy — zajmu­
ją u nas czołowe miejsce nie
tylko dziś, aie każdego dnia.
Władze Polski Ludowej, Par­
tia, masowe organizację spo­
łeczne nie szczędzą sił i środ­
ków dla rozwoju opieki nad
dzieckiem, Domów Dziecka,
szkolnictwa, pomocy lekar­
skiej dla dzieci, jak najlep­
szych warunków wypoczynku
i rozwoju sił fizycznych i zdol
ności intelektualnych dziecka.

'

„Dziecko to skarb rodziny
i narodu" — to twierdzenie
nie jest dla nas czczym fra­
zesem, a głęboką prawdą. Z
dumą i radością patrzymy na

nasze dzieci, którym stwarza­
my zupełnie inne warunki wy
chowania i innej przyszłości,
niż to było dawniej, kiedy mi
Ilony rodzin nie były w sta-

Dnia Dziecka
ilj Krakowie i w całym kraju

Zloty harcerskie
w Krakowie, Oświęcimiu
i Białymstoku
PRZYGOTOWANIA do rać

Dnia Dziecka zostały jużP RZYGOTOWANIA do radosnego obchodu Międzynarodowego
Dnia Dziecka zostały już wczoraj ukończone. Główny Komitet
Obchodu otrzymuje bez przerwy meldunki z całego kraju o sta­

nie przygotowań do planowanych imprez, zjazdów harcerskich, za­
baw, kiermaszy książek, wycieczek do zakładów pracy, wystaw ry­

sunków dzieci, spotkań dzieci z

przodownikami pracy i z młodzie­
żą krajów demokracji ludowej, po­
kazów filmowych.

Odbędą się zloty harcerskie w

Krakowie, Oświęcimiu i w Białym
stoku. Zloty urozmaicone będą pro
gramami występów artystycznych i
zabaw.

DZIECI z okazji Dnia piszą wie­
le listów do dzieci innych kra­

jów oraz zasłużonych obrońców po
koju. Dzieci szkoły podstawowej
Nr 7 w Gdyni wysłały list do Swia

towej Rady Pokoju, w którym m.

W zwycięskiej
ofensywie
wojska Yietnamu

zbliżają się
do Hanoi

SAIGON,

WOJSKA wyzwoleńcze Vietna-
mu podjęły ofensywę na fron

cie, przebiegającym wzdłuż rzeki
Day między Phulin (60 km na po­
łudnie od Hanoi) do Nihdinh, (100
km na południe od Hanoi) oraz na

północ od Phendiem. Jak donoszą źró
dła francuskie, w ofensywie bierze
udział 40.000 żołnierzy Vietnamu.

Wojska Vietnamu zbliżyły się na

30 km na południowy - wschód od
Hanoi, oblegając jeden z fortów
francuskich.

nie łożyć na naukę dziecka,
często nawet ubrać je jako ta

ko, by mogło pójść do szkoły.
A już myśl o przyszłości dzie

cka wiązała się — jakże często
- z głęboką troską o jego byt,

o to, czy uda mu się utrzy­
mać na powierzchni życia, kie
dy wreszcie dorośnie.

Te troski zniknęły bezpo­
wrotnie. Pozostała jedna naj-
sroższa: o życie tych milionów
dzieci, dziś rozszczebiotanych
i beztroskich, radosnych i ro­
ześmianych. Na tę radość na­
szą rzuca bowiem ponury cień
imperializm amerykański, pra
gnący rozpętać nową wojnę,
grożącą zagładą milionom ist­
nień ludzkich. Dąży on do rzu

cenią na świat lawiny nie­
szczęść, jakie już zgotował lu­
dowi koreańskiemu.

Nic przeto dziwnego, że w

naszej pracy codziennej, w

naszej walce o zapewnienie po
koju — wzmagamy wysiłki,
bo myśl wszystkich ludzi pra­
cy kieruje się ku ich włas­
nym Marysiom i Stasiom, Zo­
siom i Jureczkom, od których
chcą odsunąć grozę kalectwa
i śmierci, sieroctwa i głodu,
jakimi grozi nieuchronnie woj
na. Ale w’ojna nie jest nie­
uchronna!

W walce o pokój biorą bo­
wiem udział narody całego
świata, setki milionów matek
i ojców, uczestniczących dziś
w radosnych zabawach i uro­
czystościach dziecięcych.

Akcje porządkotuą
ECHA“

„Ulice Krakowa
H

muszą
być czyste**
podejmuje
wydział zdrowia MRN

WIELKA akcja porządkowo-in-
spekcyjna pt. „Ulice Krakowa

muszą być czyste", która w ubie­
głym tygodniu była przeprowadza­
na z inicjatywy

'

redakcji „Echa
Krakowskiego" •— dała pozytywne
wyniki.

Obecnie inicjatywę „Echa" podjął
wydział zdrowia przy Miejskiej Ra
dzie Narodowej.

Na konferencji, w której wzięli
udział przedstawiciele wydziału
zdrowia oraz wydziału oświaty
przy MRN — postanowiono konty­
nuować akcję mającą na celu u-

trzymanie czystości miasta.
Już w niedzielę 3 czerwca br. na

ulice miasta wyruszą patrolevmlo-
dzieżowe z 8 szkół, które będą kon
tynuować akcję przeprowadzaną
przez patrole inspekcyjne działające
w ubiegłym tygodniu z ramienia
redakcji „Echa Krakowskiego".

Akcja porządkowo - inspekcyjna
rozpocznie się w niedzielę i trwać

będzie do 10 czerwca.

Cyrk nr 7

przybył
do Krakowa
MIŁOŚNIKOM cyrku podajemy

do wiadomości, że w dyfj dzi­
siejszym, tj. 1 czerwca br. rozpo­
czyna swe przedstawienia Faństwo
wy Cyrk nr 7, który przybył z Ka­
towic.

Na program złożą się ciekawe
występy akrobatyczne, żonglerskie,
woltyżerka oraz tresura zwierząt.

Przemówienie
Ministra Oświaty

z okazji

Międzynarodowego
—Dnia Dziecka

y OKAZJI Międzynarodo-
wego Dnia Dziecka mini­

ster oświaty Witold Jarosiń­
ski wygłosi przez radio
w dniu dzisiejszym okoliczno­
ściowe przemówienie,

W celu umożliwienia dzie­
ciom i młodzieży szkolnej wy­
słuchania tego przemówienia,
w szkołach nastąpi przerwa
w nauce, podczas której ucz­
niowie zbiorą się przy głośni­
kach radiowych w świetlicach.

in. piszą: „Nie chcemy wojny. Chce
my się uczyć, aby móc jak najprę
dzej pracować dla naszej Ludowej
Ojczyzny. Wiemy, że Rada Pokoju
nas broni i że jej uchwały służą na

szemu szczęściu".
Dzieci szkoły im. Gen. Świer­

czewskiego w Oliwie przesłały
list do WKP(b) z serdecznymi
pozdrowieniami. „Chcemy podzię
kować WKP(b) — piszą dzieci —

za to, że nasze dzieciństwo upły­
wa szczęśliwie w wolnej Ojczyź
nie".

[A O radosnego obchodu Międzyna
rodowego Dnia Dziecka przygo

lowały się godnie ZSRli i kraje de
mokracji ludowej. W Anglii orga­
nizacje kobiece wydały odezwę, w

której domagają się obrócenia za-

s-obów krajowych nie na zbroje­
nia, lecz na budowę szkół, miesz­
kań, dziecińców i żłobków.

2 czerwca

plenarne posiedzenie
Polskiego Komitetu
Obrońców Pokoju
ATf DNIU 2 czerwca br. e godz.
’’ H rano w Warszawie, w sa­

li CRZZ odbędzie się rozszerzone,

plenarne posiedzenie Polskiego Ko
mitetn Obrońców Pokoju.

Kraków wczoraj
dziś i jutro

ZWIĄZKU z Dniami Krako-
’ ’

wa, w najbliższym czasie uka-
że się album-informator pt. „Kra­
ków wczoraj, dziś i jutro". Album
zawiera szereg cennych artykułów
wybitnych krakowskich przedsta­
wicieli literatury, sztuki i nauki,
publicystów i satyryków. Ponadto
w albumie znajdzie się kompletny

program „Dni Krakowa" oraz bo­
gaty dział informacyjny.

musi grać!
Wśród brygad blacha

skich Nowej Huty wybija
się na pierwszy plan bry­
gada Zdzisława Misiaczka

z Osiedla A-l.

Wysokie wyniki osiąga o-

na dzięki wytrwałej i tros

kliwej opiece, Jaką otacza

brygadę jej kierownik —

Zdzisław Misiaczek.

Przed rozpoczęciem pra­
cy Misiaczek przeprowadza
codziennie kilkuminutową
„naradę wytwórczą",? a o-

statnie słowa odprawy
brzmią zwykle:

— „Robota, chłopcy, musi

grać!"
No i gra, Jak widzimy!

(Jot)

Nie będzie wody
w... kiosku PSS

W odpowiedzi na notatkę
umieszczoną w Echu No­
wej Huty pt. „Kto ma ra-

„Mazowsze"zwiedzą Moskwę

„Mazowsze" na tle jednej z wieź Kremla
podczas zwiedzania Moskwy.

Red. B. Wiernik deoeszuje z Phenianu;

Miasto pod gradem bomb
zrzucanych przez ludobójców

pracuje i walczy
Korespondent „Trybuny Wolnoś ci" Bronisław Wiernik nadesłał

z Phenjanu depeszę, którą zamieszczamy poniżej:z Phenjanu depeszę, którą

Dwudziestego szóstego maja
w południe według czasu kore­

ańskiego (w Warszawie czwarta ra

no) stałem niedaleko resztek bu­
dynku Ministerstwa Informacji,
gdy wybuchła „bomba opóźnionego
działania". Korespondent radziecki,
weteran spod Stalingradu, z któ­
rym stałem, obejrzał półmetrowy
kawał rozpalonego żelaza, leżący
obok nas. — Półtonówka,— wy­
jaśnił rzeczowo.

Takie bomby wybuchają w Phen-
janie często; kilkanaście razy dzień
nie — czasem dopiero po dwunastu
dniach od ich zrzucenia. Nigdy nie
wiadomo właściwie kiedy i gdzie
wybuchnie następna.

Mylą się jednak Amerykanie, je­
śli sądzą, że tymi metodami za­
straszą i sterroryzują mieszkań­
ców Phenjanu. Przy akompania­
mencie syren alarmowych, między
jednym a drugim nalotem (powta­
rzającymi się często eo pięć, mi­
nut), bombardowana w dzień, o-

strzeliwana w nocy, wśród wybu­
chów bomb opóźnionego działania—
ludność Phenjanu pracuje dla zwy­
cięstwa.

W TYM półmilionowym przed
wojną mieście nie ma ani

jednego całego domu. W maju
1951 roku ruiny Phenjanu przy­
pominają warszawską Starówkę
z roku 1945. Amerykanie zbom­
bardowali nie tylko szkoły,, bi­
blioteki, teatry, żłobki, Uniwer­
sytet Kim Ir Sena, skąd zresztą
wywieźli wszystkie drogocenne
rzeczy, historyczne zabytki. Zbom
bardowali nie tylko nowe piękne
bloki mieszkań robotniczyen. Ci
budowniczowie drapaczy chmur
burzyli również nędzne lepianki
starego miasta, sklecone z drze­
wa, ziemi i papieru.
Ludzie, którzy chcą cofnąć histo­

rię skazali w samym tylko Phenja-

Robota, chłopcy

WEJ HWTV
ejęt* Dyrekcja Budowy
Miasta Nową Huta nadesła

la nam następujące wyja­
śnienie: \

„Kiosk PSS Jest kioskiem

prowizorycznym * w każdej
chwili ulec może zlikwido

waniu, względnie przesunię
ciu w inne miejsce, w za­
leżności od postępu robót.

Poza tym doprowadzenie
wody do kiosku pociąga za

sobą podłączenie kanaliza­
cji.

Wydawanie pieniędzy na

tego rodzaju „prowizorki**
jest zdaniem Dyrekcji nie

celowe. Z tego względu Dy
rekcja odmówiła przepro­
wadzenia instalacji na koszt

własny, zgadzając się nato­
miast na przeprowadzenie

ich na koszt PSS. Uzasad­
niając swą odmowę Dyrek
cja podała m. in.» że kioski

stałe w Krakowie w wielu
wypadkach nie posiadają

bieżącej wody oraz, że do

kiosków’ o charakterze sta­
łym w Nowej Hucie do­
prowadzone zostaną: świa­
tło elektryczne, kanalizacja
i wodociąg.

Sukcesy
nie tylko
na scenie

Wiele wycieczek prze­
mierzyło już Nową Hutę
wzdłuż i wszerz zachwyca­
jąc się tempem jej budo-

nie dziesiątki tysięcy rodzin na ja­
skiniowe życie. W ziemiankach
długości czterech metrów, szeroko­
ści półtora metra i wysokości sie­
demdziesiąt centymetrów mieszka­
ją starcy, kobiety i dzieci.

Widziałem jak w takiej ziemian­
ce żyje jedenastoosobowa rodzina—

trzy pokolenia — najmłodszy czło­
nek tej rodziny to półroczne niemo

wlę.
Starcy, kobiety 1 małe Paweł

dzieci roznoszą w mieście wodę, bo

amerykańscy piraci powietrzni zni­
szczyli wodociągi.

(Dalszy ciąg na sir. S)

„Ciotunia"
dzisiaj
tu Nowej Hucie
D ANSTWOWE Teatry Dramaty-
* czne dają dziś (1 czerwca) w

Nowej Hucie o godz. 16.30 przed­
stawienie komedii Al. Fredry „Cio
tunia". Popularne występy na­
szych artystów na terenie Nowej
Huty spotkały się z ogromnym za­
interesowaniem mieszkańców i bu­
downiczych pierwszego socjalisty­
cznego miasta oraz z zasłużonym
serdecznym aplauzem.

Jutro 6 stron
wy 1 dopomagają? własną
pracą do powstawania no­
wych obiektów.

Ostatnio oglądnął (I nie

tylko oglądnął!) Nową Hutę
30 - osobowy zespół arty­
stów Państwowego Teatru

Młodego Widza w Krako­
wie.

Młodzi artyści przepraco­
wali jeden dzień przy
dowie miasta, osiągając
cesy równie doskonałe

na scenie! (em)

Trafiał Adela

ekspedientka
w Barze Mlecznym a» I

i



W jednolitym Narodowym Froncie

WYWALCZYMY POKOJI
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Przed wyborami
we Francji
y A NIESPEŁNA trzy tygodnie

odbędą się we Francji wybory
do Zgromadzenia Narodowego. Od
paru dni w ^aiej
kampania wyborcza.

Francuska reakcja
kańscy mocodawcy

Francji trwa

i jej amery-
dużą wagę

przywiązują do mających odbyć
się wyborów. Podżegaczom wojen­
nym chodzi o to, by nowe Zgro­
madzenie Narodowe było zgroma­
dzeniem wojny, zupełnie uległym
amerykańskim imperialistom, by
utorowało ono drogę do władzy de

• Gaulle‘owi, w którym
widzi najpewniejszego
jusznika we Francji.

„Wybory francuskie
wydarzeniem polityki
skiej — twierdzi
pismo ilustrowane „Match". Opi­
nia słuszna. Każdy głos oddany na

partie reakcji jest głosem odda­
nym na rzecz wojny i dalszej oku­
pacji Francji przez amerykańskie
wojska. „Każde nawet wstrzyma­
nie się od głosowania — pisze
dziennik francuski „Humanite" —

będzie uważane przez Trumana za

głos oddany za polityką wojny i
kolonizacji Francji". Natomiast
każdy glos oddany na Francuską
Partię Komunistyczną jest głosem
pokoju i wolności, każdy mandat
zdobyty przez komunistów krzyżu­
je imperialistom amerykańskim
ich plany.

Partie reakcji francuskiej w ści­
słym porozumieniu z imperialista­
mi amerykańskimi dokładają wsze!
kich starań, by sfałszować wolę
narodu francuskiego. Służyć ma

temu złodziejska ordynacja wy­
borcza, która po prostu umożliwia
ograbienie Francuskiej Partii Ko­
munistycznej z należnych jej man­
datów. Służyć mają temu koalicje
wyborcze zawierane przez partie
reakcji — koalicje chadeków', pra­
wicowych socjalistów i faszystów
spod znaku de Gaulle‘a. Poza tym,
podobnie jak we Włoszech Waty­
kan udziela swego poparcia cha­
dekom, a w wielu kościołach od­
czytane zostały listy pasterskie,
które w mniej lub bardziej zawo-

alow’any sposób nawoływały Fran­
cuzów do głosowania za partiami
reakcji.

Ostatnie wiadomości nadchodzą­
ce z Francji świadczą, że mimo
antykomunistycznej nagonki pra­
sowej i radiowej reakcja napotyka
na bardzo poważne trudności w

realizowaniu swych planów. W
wielu okręgach pod naciskiem sze­
regowych członków partii przy­
wódcy chadecji i socjal-demokracji
nie odważyli się na wystawienie
wspólnych list wyborczych z gaul-
listami.

„Dziennik „Humanite” podkre­
ślając fakt, że przywódcom reak­
cji nie udało się stworzyć ogólnej
koalicji antykomunistycznej stwier
dza, że „stanowi to pierwszy
ces akcji mas ludowych".

Waszyngton
swojego so-

są również
amerykań-

amerykańskie

suk-

Mechaniczna

tynkownica

przyśpieszy budowę
nowych domów

w Warszawie
YV WARSZAWIE, na budowie

* ' osiedla Muranów, odbyła się
próba tynkowania mechnicznego
przy pomocy urządzeń radzieckich,
po raz pierwszy zastosowanych do
tynkowania izb mieszkalnych.

Próba dała doskonałe rezultaty.
W ciągu 23 minut czołowy bryga­
dzista tynkarski Eugeniusz Wit­
czak otynkował zwykłą izbę miesz­
kalną. Stosując pracę ręczną trze­
ba zatrudnić przy tej izbie dwu tyn
kaizy przez dwa dni. Po próbie
przystąpiono do normalnej pracy
przy użyciu tynkownicy.

Radziecka tynkownica, która od-
daje ogromne usługi przy tynkowa
niu wielkich powierzchni ścian hal
fabrycznych, poważnie przyśpieszy
oddawanie do użytku nowych do­
mów oraz zwolni pewną ilość cen­
nych fachowców.

UGiriOTNLGEJ

Spoleczeństiuo
naszego województwa
spełniło swój obowiązek

TM AR0D0WY Plebiscyt Pokoju zakończył się w województwie kra-
1 Vkowskim Wielkim Festynem Ludowym na Błoniach w Krakowie.
W sobotę, dnia 26 maja, ze wszystkich gmin przybiegały do miast
powiatowych sztafety młodzieżowe, kolarzy, lekkoatletów i motocykli­
stów, niosąc meldunki o zakończeń iu Plebiscytu. W niedzielę, sztafety
z powiatów złożyły na ręce przedstawicieli Wojewódzkiego Komitetu
Obrońców Pokoju meldunki powiatowe. Przekazywanie meldunków
połączone było z festynami i zabawami ludowymi., przeradzającymi

. się w wielkie manifestacje na rzecz pokoju.

Depesza
z Phenjanu:
Głosu wolnej Korei

nie zagłuszy huk

amerykańskich bomb
(Dokończenie ze str. 1)

Cofając się w październiku przed
armią wyzwoleńczą, Amerykanie
zniszczyli w Phenjanie wszystkie
urządzenia użyteczności publicznej,
zniszczyli wszystkie maszyny, fa­
bryki młodej republiki, której oby­
watele znowu muszą pracować w

' takich warunkach, jakie istniały
przed oswobodzeniem, pod okupacją
japońską.

W zrujnowanych fabrykach, na

prymitywnych maszynach, pod ame

rykańskimi bombami bohaterscy
robotnicy przekraczają plan, wal­
cząc o najwyższą produkcję pod
hasłem — „Wszystko dla frontu,
wszystko dla zwycięstwa".

Dzieci zastępują w pracy doro­
słych idących na front.

JAEPESZĘ, której tekst piszę w

tej chwili w kamiennej grocie,
leżącej 18 metrów pod ziemią, wil­
gotnej, ale bezpiecznej od najcięż­
szych bomb, nada do Was czterna­
stoletni Cze Dron sun.

filio amerykańskich bomb, w

Phenjanie i w całej wyzwolonej
Korei poczta, telefon i telegraf
działają bardzo sprawnie.

Z poczty phenjańskiej można na­
dawać depesze na cały świat. W
Phenjanie czynne są wszystkie u-

. rzędy, ministerstwa, nawet kina,
które wyświetlają filmy radzieckie
i chińskie.

Ogółem ukazuje się stale dwana
ście dzienników. Centralny organ
Komitetu Centralnego partii dru­
kuje się w podziemiach kopalni. Ra
dio Phenjan nadaje ostatnie wiado­
mości z frontu, normalne audycje,
pieśni narodowe, apele ameryka-
skich i angielskich jeńców wojen­
nych do swoich narodów z żąda­
niem zaprzestania wojny.

Głosu wolnej Korei nie zagłuszy
głos Ameryki — huk bomb z opóź­
nionym działaniem.

Fabryki pracują na kilka zmian,
pociągi jadą na front, artyści two­
rzą nowe pieśni o miłości Ojczyzny.

Nie pomogą amerykańskie terro­
rystyczne naloty, bomby rozrywają­
ce się poziomo, bomby z opóźnio­
nym działaniem, bomby padające w

dzień i w nocy, bomby rzucane na

mosty i na bazary.
Miasto skazane przez amerykań­

skich ludobójców na śmierć — ży-
je coraz intensywniej. Jak symbol
wznosi się nad miastem — jedy­
ny, nietknięty -— pomnik wdzięcz­
ności dla Armii Radzieckiej.

’

T) OŚRÓD ruin Phenjanu opowia-
- *• dam towarzyszom koreańskim
jak w roku czterdziestym piątym
błąkałem się wśród ruin Warszawy
i jak obecnie ludzie chodzą w niej
nowymi ulicami nowych dzielnic.

— Dobrze jest wiedzieć, że

my przyjaciół — mówią ludzie
czącej Korei.

1

ma-

wal

Lud Iranu

żąda usunięcia
ze swego kraju
brytyjskich

wyzyskiwaczy
TEHERAN, 31.5.

CZASIE manifestacji ludno-
’’

śei, domagającej się pełnej
realizacji ustawy o nacjonalizacji
przemysłu naftowego, uczestnicy
nieśli tablice z napisami: „Jeżeli
Brytyjczycy nie opuszczą Iranu

i wrzusisiy kh. d#,
'

.

Półtora miliona głosów
OGÓŁEM w woj. krakowskim u-

dział w Plebiscycie wzięło
1.540.795 osób, z czego na miasto
Kraków przypada 330.781 głosów,
powiat Chrzanów 107.418, powiat
Nowy Sącz 105.665, powiat Tar­
nów 100.060. Reszta głosów przy­
pada na pozostałe powiaty.

Narodowy Plebiscyt Pokoju był
już drugą potężną manifestacją po
kojową polskiego społeczeństwa i w

porównaniu z przeprowadzoną w

ub. r. akcją zbierania podpisów pod
Sztokholmskim Apelem Pokoju, dał
znacznie większe osiągnięcia, tak
pod względem organizacyjnym jak
i wyników.

Podczas, gdy w' akcji sztokholm­
skiej na terenie woj. krakowskiego
w trójkach pokoju pracowało 49.439
osób, obecnie w Komitetach Obroń­
ców Pokoju i grupach agitatorów
aktywnych udział brało 124.4Q5
osób.

Na szczególne podkreślenie za­
sługuje kolosalny wzrost liczby dzia
łączy chłopskich, rzemieślniczych i
młodzieżowych, a przede wszystkim
ogromne zaktywizowanie kobiet, któ
rych liczba z 13.885 działających w

trójkach pokoju, wzrosła do ilości
27.106 aktywistek i agitatorek po­
koju.

O jedności narodowego frontu
walki o pokój świadczy poważny
wzrost aktywności duchowieństwa,
reprezentowanego w akcji sztok­
holmskiej zaledwie przez 9 księży-
agitatorów, podczas gdy w Plebis­
cycie pracowało aktywnie na tere­
nie naszego województwa 109 księ­
ży, a z tej liczby 78 — w grupach
agitatorów.

Wzrost ilości Komitetów

Obrony Pokoju
JA ALSZYM sukcesem Narodowego

Plebiscytu Pokoju jest ogrom­
ny wzrost ilości Komitetów Obroń­
ców Pokoju przy zakładach pracy,
instytucjach, gminach i gromadach.
Wzrost ten wyraża się liczbą
3.898 nowych komitetów, co w su­
mie daje 8.969 Komitetów Obroń­
ców Pokoju, działających w woj.
krakowskim.

Jeśli do podanych wyżej cyfr i
zestawień dodamy jeszcze notowa­
ny ogólnie, w porównaniu z akcją
sztokholmską, wzrost liczby głosów
oddanych w Narodowym Plebiscy­
cie Pokoju, stanie się dla każdego
rzeczą jasną i zrozumiałą, jak po­
tężną, manifestacją jedności i świa­
domości politycznej narodu polskie­
go był Plebiscyt Pokoju.

Apel światowej Rady Pokoju,
żądający zawarcia paktu między 5
mocarstwami, spotkał się z jedno­
myślnym poparciem całego społe­
czeństwa polskiego, wszystkich oby
wateli — zespolonych w dążeniu do

Podziemną
Wołgę
ołynącą z południa
na Dółnoc

odkryli
uczeni radzieccy

MOSKWA

Rozwiązując niezwykle skom
plikowane zagadnienia zwią­

zane z budownictwem hydroener-
getycznym w ZSRR, uczeni radziec­
cy dokonali wielu niezwykle cie­
kawych odkryć.

Oto co mówi o niezwykłych od­
kryciach, związanych z budowni­
ctwem hydroenergetycznym, wy­
bitny radziecki geolog prof. Szac­
kij:

„Przy opracowywaniu map wód
podskórnych na terenach budowy
stalingradzkiej elektrowni wodnej
stwierdzono, że wody podskórne
pod korytem Wołgi płyną przeciw­
ko prądowi rzeki. W ten sposób od­
kryty został nowy, nieznany daw­
niej strumień głębinowy — PO­
DZIEMNA WOŁGA płynąca z po­
łudnia na północ.

Odkrycie to posiadać będzie nie­
wątpliwie ogromne znaczenie dla
pózr.-c.in radzlankiei hvdrotechniki.

!

umocnienia niepodległości Ojczy­
zny.

Zaledwie 6 lat temu, dzięki pio­
runującym zwycięstwom Armii Ra­
dzieckiej, odzyskaliśmy niepodle­
głość. W ciągu tych 6 krótkich lat
dokonaliśmy nienotowauego dotych­
czas w dziejach Polski dzieła odbu­
dowy. W tysiącach odbudowanych
i nowozbudowanych zakładów pra­
cy — tętni praca. Setki tysięcy
wolnych chłopów pracuje spokojnie
na ojczystej ziemi. W tysiącach zie
leńców, parków i ogrodów bawią
się dzieci o różowych buziach. Ich
rodzice budują Nową Hutę, nowe

fabryki, nowe domy, koleje, mosty
i drogi, tworząc w pierwszym rzę­
dzie dla nich — nowe, spokojne ju­
tro.

Żądamy Pokoju!
rT EN wspaniały rozwój społeczny

i gospodarczy Wolnych naro­
dów, nowy układ sił ekonomicznych,
opartych na pokojowej polityce i
budownictwie państw demokracji
ludowych, powstawanie Nowej Hu­
ty, kombinatu włókienniczego w

Andrychowie, olbrzymich zakładów
chemicznych w Oświęcimiu, siłowni
w Jaworznie •— jednym słowem re­
alizowanie gigantycznego Planu
6-letniego w Polsce i podobnych
planów w Związku Radzieckim,
Bułgarii, Czechosłowacji, Rumunii,
na Węgrzech i innych krajach mi­
łujących pokój — nie podoba się
amerykańskim milionerom.

Wolność i rozkwit gospodarczy
innych narodów — nie przysparza
nielicznym magnackim kieszeniom
milionowych zysków,

bek społeczeństw — L.,
ciemnocie, ucisku i wyzysku —

takich przesłankach budowane

plany amerykańskich imperiaM-
stów.

Ale zbrodnicze zakusy imperiali­
stów muszą się załamać. Jedno­
myślny głos 18 milionów Polaków,
z którym łączą się setki milionów
głosów ludzi miłujących pokój, lu­
dzi 'całego postępowego świata, są
nie prośbą, ale groźnym żądaniem,
które musi być spełnione.

Mobilizacja całego
społeczeństwa
VĄ7 OBRONIE swoich praw i o-

’ ”

siągnięć, w Obronie Ocalałych
z poprzednich zawieruch wojennych
tradycji, zabytków' i dzieł kultury
narodowej ■—- mobilizuje się całe
polskie społeczeństwo. Obok robot­
nika stoi naukowiec, obok chłopa—
urzędnik, wszyscy związani, zespo­
leni z sobą v-olą obrony pokoju.

Stary Kraków —■Wawel, Su­
kiennice, muzea, kościoły, przytulo­
ne w wąskich średniowiecznych u-

liczkach, zabytkowe kamienice i
nowy Kraków — Nowa Huta, Grze
gorzki, Dwory pod Oświęcimiem,
Jaworzno, Andrychów — muszą o-

caleć i nie będą ich darły bomby
podpalaczy świata.

W zwartym, narodowym froncie
pokoju — wywalczymy pokój.

(ly)

fanczen Lama

.— , trzeba więc
zniszczyć szczęście, spokój i doro­
bek społeczeństw — by żerować na

na

są

Hilary
Chełchowskl
- ministrem PGR-ótv

Adam
Żebrowski
— ministrem Drobnego
Przemysłu i Rzemiosła

Prezydent RP mianował na wnio­
sek Prezesa Rady Ministrów, mini­
strem państwowych gospodarstw
rolnych Hilarego Chełchowskiego,
wiceprezesa Rady Ministrów.

Prezydent RP mianował na wnio
sek Prezesa Rady Ministrów, mini­
strem Drobnego Przemysłu i Rze­
miosła Adama Zebrowskiego, do­
tychczasowego prezesa Centralnego
Urzędu Drobnej Wytwórczości.

*

Prezydent RP mianował Sta­
nisława Mileckiego, dotychczasowe
go II sekretarza Komitetu War­
szawskiego PZPR podsekretarzem
stanu w Ministerstwie Handlu
Wewnętrznego.

Prezes Rady Ministrów mianował
Antoniego Mierzwińskiego, do­
tychczasowego podsekretarza stanu
w ministerstwie handlu wewnętrz­
nego — prezesem Centralnego Urzę
du Skupu i Kontraktacji.

tuyraża radość

z jedności
narodu
tybetańskiego
z ludami Chin

PEKIN,

AGENCJA Sinhua ogłosiła
świadrzpnio Pancwm T.am

A GENCJA Sinhua ogłosiła o-

świadczenie Panczen Lamy i
członków jego rady przybocznej,
którzy wyrażają głęboką radość i
zadowolenie z powrotu Tybetu do
Chin.

Oświadczenie stwierdza, że układ
odpowiada bez reszty interesom lu
du tybetańskiego i pozwoli naro­
dowi rozwijać polityczną, ekono­
miczną i kulturalną działalność.

□ Przedstawiciele Głównego Insty­
tutu Pracy, przodujący robotni­

cy zakładów przemysłu włókienni­
czego Łodzi i województwa i przed­
stawiciele centralnych zarządów od
byli w tych dniach naradę, podczas
której omówiono sprawę zastosowa
nia metody inż. Kowalowa we

wszystkich fabrykach włókienni­
czych.□ W ośrodku szkolenia partyjne­

go PZPR w' Bydgoszczy otwar­
ta została wystawa poświęcona ży­
ciu i pracy płomiennej rewolucjo- I
nistki — Róży Luksemburg.□ Brygada stalownicza Michała

Kulińskiego, znanego inicjatora
szybkościowych wytopuw stali z hu
ty „Bankowa", wespół z zespołami
Wincentego Lesiaka i Stanisława
Pytla zameldowały o nowym suk­
cesie w zwiększeniu wytrzymałości
sklepień pieców martenowskich. Za
planowaną bazę w'ytopową obsłu­
giwanego pieca zespoły te przekro­
czyły o 74 wytopy.
□ W Warszawie odbyło się plenar

ne posiedzenie Zarządu Główne­
go Zw. Zaw. Pracowników Rolnic­
twa, na którym omówiono wyniki
I etapu współzawodnictwa pracy
wśród robotników rolnych PGR.
Przedstawione cyfry wykazują, że
w I etapie współzawodnictwa bra­
ło udział 84.315 robotników rol­
nych, w tym 20 tys, kobiet. W po­
równaniu do tego samego okresu
r. ub., liczba ta zwiększył?, się o 30

ncAb, ---- 1___ ____

■tf- W Budapeszcie poseł RP dr
Henryk Minc złożył listy uwierzy­
telniające Przewodniczącemu Pre­
zydium Węgierskiej Republiki Lu­
dowej.
Ab Na ekranach kin moskiewskich

wyświetlane są dwa filmy pol­
skie „Miasto Nieujarzmione" i „Po
kój zdobędzie świat", które cieszą
się wielką popularnością wśród mie
szkańców radzieckiej stolicy.
-M - Kołchoźnicy, pracownicy sow-

chozów i ośrodków maszyno-
wo-traktorowyeh obwodu kurskiego
w liście do Generalissimusa Stalina
postanawiają zebrać przeciętnie nie
mnież niż 100 pudów kultur zbożo­
wych z ha, a na polach nawadnia­
nych nie mniej niż 160 pudów z ha.
Ab Odbywający się w Paryżu

XXVIII Kongres CGT napięt­
nował nowy bezprawny akt rządu
francuskiego, który odmówił wiz
wjazdowych do Francji delegacjom
bratnich związków zawodowych z

ZSRR, krajów demokracji ludowei.
Chin i NRD.
-H- Od 23 maja trwa w Syrii

strajk powszechny 38 tysięcy
włókniarzy. Uczestniczy w nim 25
proc, wszystkich robotników prze­
mysłowych kraju. W Aleppo doszło
do starć z policją, która strzelała
do tłumu raniąc kilku robotników.
Ab W południowych okręgach Buł­

garii rozpoczęły się już żniwa.
Rolnicze spółdzielnie produkcyjne
organizują między sobą współza­
wodnictwo o wzorowe przeprowadzę
nie tegorocznych obfitych zbiorów.
Ab Prezydium Węgierskiej Repu­

bliki Ludowej wydało dekret o

powszechnym obowiązku nauczania.
Nauka jest bezpłatna.
Af- W obozach pionierskich i do­

mach wypoczynkowych spędzi
wakacje ponad 232.000 dzieci robot
n.ków czechosłowackich. Przodowni­
cy nauki wyjadą na obozy letnie
do Polski, Bułgarii, Węgier i Związ
ku Radzieckiego.
Af- W Moskwie ukazała się książ­

ka znanego publicysty radziec­
kiego S. Borzenki, pt- „Korea w

ogniu". S. Borzenko znajdował się
w charakterze specjalnego kores­
pondenta „Prawdy" od chwili
wtargnięcia interwentów amerykań
skich
1950.
*W

nową
Wehrmachtu pod nazwą
ochrony pogranicza",
amerykańscy zajęli
siebie lotnisko „Orły"
żem.. -----

do Korei, aż do końca r.

Trizonii Amerykanie tworzą
formację hitlerowskiego

„korpus
Okupanci

wyłącznie dla
pod Pary-

Odrzucając
propozycje
radzieckie

demaskujecie
swoje plany

agresywne

oświadczył

Gromyko
imperialistom

PARYŻ,
iM A wtorkowym posiedzeniu z»
*•’ stępców ministrów spraw' za­
granicznych czterech mocarstw

przedstawiciele trzech mocarstw
zachodnich nadal bezpodstawnij
odmawiali przyjęcia propozycji ra,
dzieckiej, dotyczącej paktu atlan.
tyckiego i amerykańskich baz wo­
jennych w szeregu krajów. Nić
mogli oni przy tym przytoczyć ani
jednego istotniejszego argumentu
w obronie swojego stanowiska,
ograniczając się do powtórzenia
obalonych już poprzednio przei
Gromykę wywodów.

Przemówienia delegatów zachod­
nich dowiodły raz jeszcze, że ma­
newr, podjęty przez rządy trzech
mocarstw, zmierza do tego, aby
uniemożliwić porozumienie w spra
wie porządku dziennego, a jedno­
cześnie podjąć próbę zrzucenia za

to odpowiedzialności na delegację
radziecką.

„Odrzucając systematycznie na­
szą uzasadnioną propozycję w

sprawie paktu atlantyckiego i ame­
rykańskich baz wojennych — po­
wiedział Gromyko, który zabrał
następnie głos, — rządy USA,
Anglii i Francji demaskują się tym
samym jako organizatorzy agre­
sywnego bloku. Jeśli rządy trzech
mocarstw nie chcą, aby na sesji
Rady Ministrów sprawa ta została
omówiona i rozpatrzona, to dowo­
dzą tym samym, że nie chcą usu­
nięcia istniejącego w Europie na­
pięcia, lecz dążą do utrzymania ge
dla swych agresywnych celów.

Gdyby nasza konferencja zakoń­
czyła się niepowodzeniem — oświad
czyi w' konkluzji Gromyko — od­
powiedzialność za to ponieśliby ci,
którzy uniemożliwiają osiągnięcie
porozumienia, którzy sprzeciwiaj#,
się rozpatrzeniu na sesji rądy
nistrów sprawy paktu atlantycki^,
go i amerykańskich baz wojen­
nych".

Artylerią
nadbrzeżna

koreańskiej
armii ludowej
uszkodziła

pancernik
i kontrtorpedowiec
amerykański

PHENJAN,
VVZ KOMUNIKACIE ogłoszonym
’’ 30 maja dowództwo naczelna

Koreańskiej Armii Ludowej donosi,
że na wszystkich frontach oddziały
armii ludowej, w ścisłym współ­
działaniu z ochotnikami chińskimi
odpierają w dalszym ciągu zaciekłe
ataki amerykańsko - angielskich
wojsk interwencyjnych.

W dniu 30 maja artyleria nad­
brzeżna armii ludowej poważnie u-

szkodziła okręty nieprzyjacielskie—•
pancernik „New Jersey" i kontr­
torpedowiec „Bincley bass", które
usiłowały wtargnąć do portu Won-
san.

Nowoczesna
tkalnia jedwabiu
rozpoczęła już
pracę tu Łodzi
AA/ ŁODZI przebudowuje się o-

’

v becnie gruntownie Zakłady
Przemysłu Jedwabniczego. Zamie­
niono tu już zlepek małych fabry­
czek w olbrzymią widną halę pro­
dukcyjną, zaopatrzoną w urządze­
nia klimatyzacyjno - cieplne, w o-

świetlenie jarzeniowe i w odpowied
nią wentylację. Robotnicy będą
mieli w zakładach wielki budynek
socjalny, gazie pomieszczą się arru

bulatorium, natryski, ubieralnie
itp.

W hali ustawiono już 200 najno
wocześniejszych krosien i montuje
się szybko dalsze. Tkalnia już przy
siąpiła. As pracy w notręy.



ECHO KRAKOWSKU!

Czerwiec

1Piątek
Jakuba

W czasie uiędrówki po lokalach KZG

STWIERDZAMY Z PRZYJEMNOŚCIĄ
czystość i spraiuność obsługi

Kosół z kaszką. Do osolonego wrząt­
ku wkładamy mięso rosołowe z kost­
ką-szpikową. gotujemy, szumujemy, po
czym dokładamy włoszczyznę. Gotuje­
my około trzech godzin na małym og­
niu. Podajemy z kaszką krakowską go­
towaną na gęsto i krojoną w kostkę.

Sztuka mięsa. Fodajemy ją, pokrojo­
ną w porcjo we, kawałki, przybraną ja­
rzynami z rosołu, oraz ziemniakami z

wody.
Sos chrzanowy. Sporządzamy białą

zasmażkę z masła i mąki, rozprowa­
dzamy rosołem i kwaskiem mlekowym,
dodajemy sporo utartego chrzanu, cu­
kru i soli do smaku, raz zagotowuje-
my.

Krem waniliowy. Pół litra mleka za­
gotować z wanilią. Dodać 2 posiekane
gorzkie migdały. Utrzeć 2 żółtka z 10

dkg cukru, rozprowadzić je mlekiem.

Kierownicy obiecują
większe urozmaicenie menu
PRZEDSTAWICIEL „Echa'

z nrzorłstawiciolem Krak)
PO

i" „urządził sobie spacerek" tym razem

z przedstawicielem Krakowskich Zakładów Gastronomicznych
gospodach, restauracjach i cukierniach KZG.

y ACZĘLIŚMY „naszą przechadz
'-1 kę“ od punktu zbiorowego wy­

żywienia „Hawełka". Wrażenia na

sze są stąd dodatnie. Wnętrze lo­
kalu — utrzymane we wzorowym
porządku, również i kuchnia —

bardzo czysta, Bierzemy ze stołu
jadłospis, Szczególnie interesują
nas obiady domowe. I one są bez
zarzutu. Dwie zupy do wyboru i
trzy dania na drugió, ,

Dyżury
posłów PZPR
tu czertucu

nięty dzięki otwarciu nowej,
znacznie obszerniejszej pracowni.
Około 15 czerwca będzie można
już przyjść na lody i ciastka na

ka
już prtyjść na lody i ciastka
taras „Literackiej" do letniej
wiarni. (bp)

W niedzielę

Kałamarz od bólu głowy
Przypuśćmy, że przyjeżdża sobie

robotnik ze Śląska czy Warszawy
na wycieczkę do Krakowa i po­

wiedzmy, że go
rozboli
czy inna część
ciała i
wstąpić do ap­
teki.

Przechodzi
właśnie ul.
Basztową i wi­
dzi na rogu ul.
Długiej ogrom­
ną tablicę z na

Wstępuje i ze

zdziwieniem spostrzega. wewnątrz
— zamiast leków -— pióra, ołówki,
zeszty, kałamarze itp.

Dyrekcjo MHD! Zaopatrz swój
sklep na rogu Długiej i Basztowej
w bardziej prawdomówny szyld!

(Zbig)

ptsem „Apteka".

głowa

Komu to przeszkadzało?
Przed wieloma miesiącami w naj

ruchliwszych punktach Krakowa za

łożono metale we słupki z łańcucha­
mi dla hamowania zapędów niepo­

skromionych
przechodniów,

szukających na

głej śmierci na

jezdni. Krótko
jednak trwała
radość MO, szo­
ferów i im po­
dobnych.

Niebawem część słupów została
złamana przez „niewiadomych Her- \
kblesów, łańcuchy zerwano i skra- i
dziono... pewnie na dewizki do ze­
garków, ci więc, którym się „bar­
dzo śpieszy" po staremu pędzą na

poprzek przez wszytkie niedozwolo­
ne przejścia.

MRN, która, poleciła sporządzić
słupki winna jednak w interesie
własnym i mieszkańców owe słupki
naprawić, względnie uzupełnić...

--------- --- ----- (Zbig)

i

„Sa-

Teatr Im. Słowackiego: godz. 19 „Ko­
ściuszko w Berville“.

Teatr Stary: duża sala: g. 19 „Pieją
koguty*'; mała sala: g. 16.30 „Ciotunia**
(wyjazd do Nowej Huty).

Teatr Groteska: nieczynny.

Zespół poselski PZPR przy
Komitecie Wojewódzkim PZPR w

Krakowie zawiadamia, że dyżury
poselskie i przyjmowanie intere­
santów przez posłów w biurze
zespołu (Tomasza 43 pokój 37 I

piętro) w czerwcu br. odbywać
się będą według . następującego
planu:

Poseł Dobrowolski wtorki w

godz. 16 ■— 18, poseł Drobner w po­
niedziałki w g. 16-18, poseł Flacht
środy 16—18, poseł Łabuz czwartki
godz. 16—17, poseł Taborowicz
czwartki godz. 15-17, poseł Po­
lewka piątki godz. fu—18.

Sekretariat zespołu czynny co­
dziennie w godz. 9—17.

. Telefon biura zespołu 589-20, ga
binet posła 206-18.

W niedzielę

Walny Zjazd
Delegatom
LPŹ '

W niedzielę tj. dnia 3 czerwca

br. -— w Krakowie rozpocznie
obrady Wojewódzki Walny Zjazd
Delegatów Ligi Przyjaciół Żołnie­
rza. W czasie obrad odbędą się
wybory pierwszych statutowych
władz do zarządu wojewódzkiego
LPŻ w Krakowie.

Po oficjalnej części delegaci
biorący udział w Walnym Zjeździe
— udadzą się na występy arty­
styczne, w sali teatru Studio. Na
program części artystycznej złożą
się popisy zespołów baletowych,
recytacje oraz występy chóru re-

welersów.
Ze . względu na dużą ilość dęle

gatów spoza Krakowa na dwor­
cu osobowym w Krakowie czynny
będzie punkt informacyjny, (bc)

REDAKCJA — Kraków, Wiślna 2, n

piętro Telefony: sekretariat 246-78
dział miejski 219-48, dział terenowy
546-24, dział łączności z Czytelnikami
216-45 (w godz 13 — 17) Biuro Ogło­
szeń Rynek Gł. 46. telefon 229-60

Dział sportowy i ..Piłkarz" — Wielo­
pole i. telefon 543-58

Drukarnia RSW „Prasa".
Nr. zam. 1314 2-B -32420

Już wkrótce odbędzie się

Jubileusz tramwajów
T UBILEUSZ pięćdziesięciolecia krakowskiego tramwaju elektrycz-
”

nego wzbudził szerokie zainteresowanie. W dniu dzisiejszym mo

żerny poinformować naszych Czytelników o szczegółach obchodu te­
go jubileuszu.

LIKWIDACJA OŚRODKA
PIJACKIEGO

W związku z1 nota-tką „Echa" pt.
„Zlikwidować resztki ośrodka pi­
jaństwa", Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej Wydział Handlu w

Krakowie donosi nam o cofnięciu
właścicielce restauracji przy ul. Ra
dziwiłłowskiej 30 zezwolenia na wy
szynk i detaliczną sprzedaż napo­
jów alkoholowych wysokoprocento­
wych z .uwagi na położenie wymię
nionego zakładu w pobliżu dworca
kolejowego.

Przedsiębiorstwo ulegnie w naj­
bliższym czasie likwidacji. (1505)

BRYGADZIŚCI
ROBÓT TOROWYCH

JUŻ POINFORMOWANI

Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne wyjaśnia, że wszyscy
brygadziści prowadzący roboty to­
rowe zostali pouczeni o konieczno­
ści ułatwienia, przejazdu przez wy­
łączone z ruchu kołowego odcinki
ulic karetkofn Pogotowia Ratunko­
wego i samochodom straży pożar­
nej? (1570)

MIEJSKIE Przedsiębiorstwo Ko
munikacyjne wyłoniło specjał

ną komisję, która zajęła się przy­
gotowaniami do obchodu pięćdzie­
sięciolecia. W sobotę 9 czerwca br.
odbędzie się uroczysta defilada wo

zów tramwajowych na trasie
ul. Stradomskiej i Krakowskiej.
Defilada rozpocznie się po prze­
mówieniu przedstawicieli władz o

godz. 18 i obejmie po jednym wo­
zie z każdego typu wagonów do-
czepnycw i silnikowych. Wozy te

będą posiadały odpowiednie tabli­
ce objaśniające, a za nimi będą
sią posuwały wozy tych samych
typów z makietami obrazującymi
osiągnięcia i realizację Planu 6-let
niego, ze szczególnym uwzględ­
nieniem wkładu pracy krakowskich
tramwajarzy.

Defiladę wozów poprzedzi prze
jazd tramwaju konnego, kiero­
wanego przez woźnicę w auten­
tycznym stroju sprzed 50 laty
i mieszczącego pasażerów w ko­
stiumach z epoki fin de siecle‘u.
Wóz ten następnie obejmie sta­
łą komunikację podczas „Dni
Krakowa" na trasie Rynek —

Główny — Uniwersytet Jagiel­
loński (róg ul. Manifestu Lipco-
wego).
Podkreślić należy, że mimo defi­

lady wozów ruch tramwajowy —

z wyjątkiem wspomnianego odcin­
ka — nie ulegnie zahamowaniu, a

wozy z makietami, przybrane od­
świętnie'ruszą na linie obsługiwać
normalnie pasażerów, (ae)

CZYSTO I PRZYJEMNIE

„Wierzynek" nie ustępuje w

stości „Hawełce". Odczuwa się
tomiast brak odpowiedniego
mieszczenia na kuchnię, do któ­
rej trzeba przechodzić przez po­
kój przeznaczony na zmywanie na

czyń. Niestety o przebudowie nie
ma na razie mowy. Lokal bowiem
znajduje się w starej kamienicy.

Po drodze wstępujemy do resta­
uracji „Staromiejskiej". Schludnie
tu i przyjemnie. Wybór tanich dań
— jest naprawdę duży. Na.szcze­
gólną uwagę zasługuje bogato zao­
patrzony bufet.

Niemniejszy porządek panuje
również w miodosytni przy Małym
Rynku, w restauracji „Zwierzy­
nieckiej" i w gospodzie w Borku
Fałęckim.

Do „Uniwersyteckiej" wchodzi­
my od strony kuchni. Ciasno tu,
ale widać, że personel stara się o

! utrzymanie czystości.

czy
na-

po-

wyjeżdżamy
na Żywiecczyznę

Tym razem Okręgowa Rada
Związków Zawodowych łącznie z

Orbisem i Polskim Towarzystwem.
Turystyczno - Krajoznawczym or­
ganizuje niedzielną wycieczkę na

Żywiecczyznę.
Wyjazd z Krakowa nastąpi w

niedzielę bm. w godzinach poran­
nych.

Amatorzy wycieczek górskich pod
kierownictwem przodowników z

PTTK będą mogli „zdobywać"
większe lub mniejsze szczyty.

Miłą atrakcją będzie również za

bawa ludowa oraz występy zespo­
łów świetlicowych i orkiestry, (bp)

Teatr Młodego Widza: g. 19.15
motńy biały żagiel**.

Teatr Rapsodyczny: nieczynny.

CELINA NIEDŻWIECKA
jako Anieluke w „Pieją kogu­
ty" w karykaturze Juliana

Żebrowskiego.

Placówka Ministerstwa Kultury i Sztuki

»Desa« - salon sztuki

„LITERACKA" BĘDZIE
POSZERZONA

„Pachnie" czystością w Grand
Hotelu. W przestronnej kuchni,
tzw. obieralni i lodowni, nie widać
ani śladu nieporządku. Menu obia­
dów domowych wypadło również
zadowalająco. Zarówno zupy jak i
drugie dania są do wyboru.

Wzorowo utrzymana jest rów­
nież tzw. pracownia w cukierni
„Literackiej" przy ul. Sławkow­
skiej. Bolączką kierownictwa jest
tylko brak miejsca, który w nie­
dalekiej przyszłości zostanie usu-

Czytelnicy
piszą...

OGRÓD STRZELECKI NADAJE SIĘ
NA PARK

Czytelnicy nasi, mieszkańcy ul. Bo-

sackiej, skarżą się, że wysoki, niepo­
trzebny już w tej chwili mur Ogrodu
Strzeleckiego zasłania im widok drzew
i zieleni i tworzy szarą ścianę przed ok­
nami domów kolejowych. Równocześnie
zwrócono nam uwagę na zły stan ogro­
dzenia tego samego ogrodu od strony
ul. Lubicz. Stara, dziurawa siatka, ła­
tana drutem kolczastym nie przyczynia
się do estetycznego wyglądu tej ruchli
wej ulicy, wiodącej do Nowej Huty.

Dawny Ogród Strzelecki nie jest w

tej chwili użytkowany. Jedynym racjo
nalnym wykorzystaniem go w przy­
szłości jest zamienienie go na park —

miejsce odpoczynku mieszkańców tej
ubogiej w zieleń dzielnicy. .

Sprawa ta jest specjalnie aktualna
właśnie teraz, gdy planuje się otocze­
nie dla powstającego w pobliżu Mu­
zeum Lenina. Nie wątpimy, że gdy za­
padnie decyzja o zamianie Ogrodu
Strzeleckiego na park. Prezydium MRN
pomyśli o estetycznym, niezbyt wyso­
kim, nowym ogrodzeniu.

W BRONOWICACH MAŁYCH - BRAK

PLACÓWEK HANDLU

USPOŁECZNIONEGO

Mieszkańcy Bronowie Małych w li­
ście, przysłanym do redakcji, słusznie
skarżą się na zacofanie swojej dzielni­
cy w dziedzinie rozwoju handlu uspo­
łecznionego.

W dzielnicy tej nie ma ani jednej
spółdzielni mleczarsko - jajezarskiej,
wskutek czego mieszkańcy zmuszeni są
kupować mleko u przygodnych handla
rek, które dyktują dowolne ceny (od
1.50 zł. do 2 zł.), a w dodatku sprze­
dają mleko nie pełnowartościowe i nie
kontrolowane.

Również inne towary, jak jajka, ma-»

sło, ser i jarzyny mieszkańcy zmusze­
ni są kupować w sklepach prywatnych
lub jeździć po nie do centrum miasta.

Czytelnicy nasi z naciskiem podkre­
ślają fakt, że zarówno jakość, jak ce­
ny towarów, pozostawiają wiele do ży­
czenia i zmieniają się zupełnie dowol­
nie, bez jakiejkolwiek kontroli ze stro­
ny władz handlowych i sanitarnych.

W dzielnicy tak dużej i odległej od
centrum miasta iak Bronowice Małe,
konieczne jest założenie kilku sklepów
handlu uspołecznionego, które zaopa­
trywałyby świat pracy w towary od­
powiedniej jakości po cenach ustalo­
nych. Konieczne jest również rozcią­
gnięcie kontroli cennikowej i sanitar­
nej nad sklepami inicjatywy prywatnej
oraz zlikwidowanie spekulanctwa.

Sądzimy, że Wydział Handlu M.R.N .

roz-

a

w

zajmie się w najbliższym czasie

strzygnięciem tej palącej sprawy
MHD 1 PSS utworzą swe placówki
tej dzielnicy. (1433)

Dziękujemy
Komendzie Wojewódzkiej SP za po­

zytywne załatwienie sprawy naszego
Czytelnika H. Kołtona. który uzyskał
dzięki temu możliwość fachowego prze­
szkolenia.

Apollo: nad Żółtą rzeką”,
nadpr. Świat Młodych 11/50, godz. 18,
18, 20.

Młoda Gwardia: „Przygody Chico",
nadpr. ,,O tytuł mistrza", „Ciepłe je­
ziora", g. 15.30, 17.30, 19.30.

Sztuka: „Skrzydlaty dorożkarz", nad­
program „Naród radziecki, głosuje za

pokojem", g. 16.15, 18.15, 29.15.

Uciecha: „Gęsiarek Matyi", g. 15.45,
18, 20.15.

Wanda: „Wiosna w Sakenle", nadpr.
„Korea oskarża", g. 16, 18,-30.

Warszawa: „Wielkopańskie hulanki",
nadpr. „Plony wspólnej pracy", g. 18,
18, 20.

Wolność: ..Rada bogów", nadpr. „W
kraju socjalizmu" 10/50, g. 15.45, 18,
20.15.

Chemik: „Pierwszy start", nadpr.
„Świat młodych", w piątek pocz. o g.
19, w sobotę — 17 i 19.15, w niedziele —

15, 17 i 19.15.

Otwarte od godz. 9 do 15, w niedzie­
le 1 święta od godz. 9 do 16.

Wystawa w Sukiennicach (czytelnia
miejska) „Dawny Kraków w karykatu­
rze".

Wystawa w Sukiennicach: „Galeria
sztuki polskiej od końca XVHI do XX
wieku" 1 „Architektura rosyjska w

twórczości St. Noskowskiego".
„Kraków I Ziemia Krakowska w do­

kumencie archiwalnym", na Wawelu.

„Zbiory Czartoryskich", ul. Pilar­
ska 5

Doroczna wystawa plastyki w Pałam
Sztuki 1 Domu Plastyków:

„Polska sztuka cechowa od XIV de
XVII w." przy pl. Szczepańskim.

„Przemysł artystyczny" oraz „Kobier­
ce ludów azjatyckich" przy ul. Smo­
leńsk.

Dom Plastyków. — Wystawa Galerii
Tretiakowskiej i Państw. Muzeum w

Leningradzie.
Oświatowa Wystawa Okręgową ul.

Świerczewskiego otwarta codziennie od

godz.8do141od16do19.

pracy
więk-
War-
Wro--

kupuje i kolekcjonuje zabytki
TJ AŃSTWOWE Przedsiębiorstwo Wyodrębnione „Desa" — Dzieła

Sztuki i Antyki, powołane prz ez Ministerstwo Kultury i Sztuki
w miesiącu kwietnu br. dla handlu dziełami sztuki i antykami, posia­
da trzy zasadnicze działy, a więc antyki, obejmujące meble, stare

obrazy, dywany, starą broń, porce lanę, szkło i srebro, dalej staro­
druki, tj. stare książki do połowy XIX wieku, rękopisy i sztychy,
w końcu plastykę współczesną, tj. malarstwo, grafikę, rzeźbę oraz ce­
ramikę.
1VT ALEŻY nadmienić, że przedsię-

’ biorstwo to nie tylko ma speł­
nić zadanie czysto handlowe. Po­
wierzono mu bowiem bardzo po-

- ważną rolę kulturalno-społeczną, je
śli chodzi o zabezpieczenie dzieł
sztuki dla muzeów, galerii i biblio­
tek państwowych, które to instytu­
cje mają poważne luki w swoich
zbiorach po rabunkowej gospodar­
ce okupanta.

Przez regulację cen przedsiębior­
stwo to umożliwia światu

nabywanie dzieł sztuki w

szych miastach Polski jak w

szawie, Krakowie, Poznaniu,
cławiu, Łodzi i Gdańsku. Przyjmo­
wanie dzieł sztuki w placówkach
„Desa" odbywa się na zasadach

kupna lub komisu w zależności od
wartości i wieku obiektu.

Dla rozpoznania i wyceny złożo­
nych przez klientów antyków poiyo
łuje się komisję kwalifikacyjno-
szacunkową, zatwierdzoną przez
Ministerstwo Kultury i Sztuki, któ
ra szacuje złożone w magazynie
przedmioty. ..........

Delegatura krakowska, najwięk­
sza po Wrocławiu, posiada już. czte

ry placówki. Należą do nich: sala

antyków w Rynku Głównym, tzw.

sala hetmańska z XIV wieku •—

niegdyś mennica Kaźmierza Wiel­
kiego, sklep starodruków przy ul.

Brackiej 6, warsztaty ramiarsko-

pozłotnicze przy ul. Grodzkiej 65,
w których produkuje się ramy dla

naszych plastyków, punkt usługo­
wy opraw obrazów przy ul. Flo­
riańskiej 25.

W czerwcu, w ramach działalno­
ści delegatury, zostanie otwarty
salon plastyki śląskiej w Katowi­
cach, co niewątpliwie przyczyni się
do wymiany kulturalnej między
obydwoma województwami.

Należy nadmienić, że przedsię­
biorstwo „Desa" cieszy się dużym
zainteresowaniem zbieraczy, którzy
w tych sklepach znajdują wiele cie

kawych obiektów.

Kierownik delegatury okręgowej,
Tadeusz:Witowiecki, oświadcza, że

/władze -wojewódzkie i miejskie u-

dzieliły pełnego poparcia dla uru­
chomienia instytucji, a żywy kon­
takt z Wawelem, Muzeum Narodo­
wym i Bibliotekę Jagiellońską —

świadczy wymownie o właściwej jej
roli.

Już w tej chwili —- obok.przepro
wadzonych transakcji miejscowych
—■delegatura posłała do Warsza­
wy wagon antycznych mebli i obra
zów, które zdobić będą wnętrza re­
prezentacyjnych gmachów rządo­
wych oraz Domów Kultury.

Zabytki, które do tej pory nie- '

zawsze miały należyte warunki
konserwacji, znajdą się za pośred­
nictwem „Desy" w odpowiednich .

miejscach, a Kraków — jako mia- ]
sto zabytków — i w tej akcji bę- i
dzie miał zasadniczy udział, (cz) i

Wystawa
obrazująca

przebieg walki
Ł

Godz. 19 — Prelekcję literacką omó­
wi M. Radlowski.

Godz. 19.30 — Odczyt pt. „Palmiro
Togliatti" — wygłosi dr St. Petras.

Z 04512121

zostanie otwarta

w Krakowie
do

Tako
Miejski Komitet Społeczny

Walki z Analfabetyzmem w K:
wie organizuje w czerwcu br. wy­
stawę pod hasłem „Walka z anal­
fabetyzmem zakończyła się zwycię
śko“.

W skład Komitetu przygotowaw
czego wystawy weszli: przewodni­
cząca Prezydium MRN M. Waligóra
kier. Wydziału Propagandy PZPR

Topolnicka, przewód. ORZZ Wł.
Kozub, insp. Wyżgowa, dyr. Hodys
i dr Korpała.

W chwili obecnej Komitet koń­
czy przygotowania do wystawy,
która otwarta zostanie w Domu
Plastyków.

Celem jej będzie zapoznanie spo
łeczeństwa z przebiegiem akcji
zwalczania analfabetyzmu w Kra­
kowie i województwie, rozwojem
budowy szkół, upowszechnianiem
kultury itp.

Ponadto przedstawiona będzie na

uka analfabety od pierwszych zna

ków pisma poprzez pracę na kur­
sach aż do utorowania mu drogi
do nowego życia i awansu społecz­
nego. (dj)

DYŻURY APTEK,
: Rynek Gł. 45, Długa 4, Rakowiecka 12,
PI. inwalidów 7, Senatorska ^'-Grzegó­
rzecka 9, Krakowska 1, RynęićlPodgór-
ski 9. 1

DY2UR POŁOŻNICZY;
We wszystkich nagłych wypadkach J

nagłych zachorzeniac-h oraz w przypad­
kach położniczych należy wezwać Pogo­
towie Ratunkowe PCK Kraków, ul. Sie­
miradzkiego 1, tel. 222-22 lub 211-12 .

Plastycy — doroczne walne zebranie
sekcji malarstwa, grafiki, rzeźby i ar­
chitektury . wnętrz i sztuki dekora­
cyjnej odbędzie się dnia 2.VI. br. o

godz. 17 w pierwszym terminie, względ
nie -17 .30 w drugim terminie.

Cel: wybór przedstawicieli sekcji do
komisji artystycznej Zarządu Okręgu.

Na kursach kroju, szycia i trykotar-
stwa ręcznego jest jeszcze kilka wol­
nych miejsc. Zgłoszenia: Kursy Ligi
Kobiet, ul. Karmelicka 51. »

PIĄTEK

Przygotowania
do „Tygodnia
Zdrowia’4

W związku z trzecim ,;Tygod-
niem Zdrowia" powołane zostało o-

statnio przy Oddziale Wojewódz
kim PCK — biuro organizacyjne w

skład którego wchodzą: dyr. Pogo­
towia Ratunkowego — dr Pawli­
cki, dyr. Stacji Przetaczania Krwi
dr Mostowski, M. Chmurska, A.
Elman i M. Błaszczyk.

Trzeci „Tydzień Zdrowia" zorga
nizowany zostanie w okresie . od
10 do 17 czerwca br. pod hasłem
„Masy pracujące w szeregach PCK
walczą o swe własne zdrowie".

Główne zadanie tegorocznego „Ty
godnia Zdrowia" polegać będzie na

propagowaniu krwiodawstwa, szko
lenia sanitarnego i kursów młod­
szych pielęgniarek, (bp)

6,50 Program dnia. 6,55 Komunikaty
i muzyka z płyt. 7,00 Dziennik poran­
ny. 7,2Q Wszechnica Radiowa (kurs 2).
7,40 Muzyka. 7,55 Wiadomości poranne.
8,00 Muzyka. 11,45 Głos mają kobiety.
12.00 Dziennik południowy i przegląd
prasy stołecznej. 12,15 Więś' tańczy i
śpiewa. 12,30 Audycja dla wsi'; 12.45 Na

swojską nutę. 13,15 Reportaż' aktualny
ze wsi. 13,25 Program dnia.’T3,30 Au­
dycja dla klasy 1—2. 13,50 Muzyka. 14,30
Audycja szkolna dla klasy ; 5—7 . 14,50
Gra zespół instrumentalny J. Wasiaka.
15.20 Audycja oświatowa. 15.30 Audycja
dla świetlic dziecięcych. 15,50, Recenzja
naszych książek. 16,20 Polska stylizo­
wana muzyka ludowa. 16,35 Audycja
dla świetlic dziecięcych ,,O.-Międzyna­
rodowym Dniu Dziecka'* — pogadanka
I. Szczepańskiej. 17,00 Wiadom. popo-

| łudniowe. 17,15 Gra zespół • mandolini-
stów pod dyr. E. Ciukszy. 17,40 Kon­
cert chóru PR. 18,00 Nowości poetyc­
kie. 18,15 Dziennik krakowski. 18,25
Muzyka dawna z płyt. 18,45" Taterni­
ctwo i alpinizm — art. K . Dorawskie-
go. 19,00 Wsźechn. Radiową (kurs 1).
19.20 Muzyka rozrywkowa z fifłyt. 19.30
. Bierz rękawice'* — fragment opowie­
ści sportowej M‘. Promińs.kiego. 19.50
. .S iedem do dwóch** — fel. J. Kydryń­
skiego o Festiwalu Filmów Czechosło­
wackich. 19,58 Stan pogody. 20-00 Dzień
nik wieczorny. 20.26 Wiadom. sportowe.
20.30 Koncert masowy z Lniarskich Za­
kładów w Kamiennej Górze. 21.15 Gra

zespół gitarzystów pod dyr. .1 . Ławru-
szewicza: 21.40 ,.Jelonek i syn“ — ode,
z powieści S. Wygodzkiego. 22,30 Muzy­
ka. 23.00 Ostatnie ■wiadomości. 23.19
Koncert z Budapesztu. 23,50 Polska
pieśń, masowa. 23,55 Program na dzień

następny.



Dlaczego lekkoatletyka kobieca

stoi ciągle w miejscu?
Dlaczego na obozie w Zakopanem
nie było ani jednego młociarza?
JM AJŁATWIEJ być gołosłownym, ale zarzuty Gierutty skierowane

pod adresem naszej lekkóatlet yki gołosłowne nie są. Zdopingo­
wani ognistą wypowiedzią popula rnego „Mefista", odbyliśmy rozmo­
wy z tym i owym i okazało, się, że rzeczywiście opieka niektórych
zrzeszeń sportowych nad młodzieżą nie jest najlepsza. Fakty? Jest

‘ich dużo. Ograniczymy się jednak
do najbardziej znanego i żywo ko­

mentowanego wśród działaczy lek­
koatletycznych.

Ciachówna niezwykle utalentowa
na ośzczepńiczką, nadzieja polskiej
lekkoatletyki, która tak sobie, dla

treningu wbija o-

szczep na odle­
głość 35 m nie
ma w swoim ro­
dzinnym Tomaszo
wie Mazowieckim
ani oszczepu, ani
kolcówek z kolca­
mi na piętkach, bez

rzut oszczepem w ogóle nie

Mistrzostwa
szermiercze
świata

Powiatowa
Tytuł mistrza świata w szpadzie

zdobył Włoch E. Mangiarott przed
Pavesi (Włochy) i Fahlmanem

(Szwecja).

Wyścig
kolarski W-L-W
IWDN. 9 — 19 czerwca CWKS orga-
w nizuje ogólnopolski dwuetapowy

wyścig kolarski na trasie Warszawa —

Warszawa o nagrodę prze-Lublin —

chodnią’.
Pierwszy etap wyścigu prowadzi z

Warszawy przez Ra­
szyn, Tarczyn, Gró­
jec. Białobrzegi, Je­
dlińsk, Radom. Zwo
leń, Puławy, Kurów
do Lublina (206 km).

Drugi etap przebie
ga z Lublina przez
Kurów. Chrustno. Ry
ki. Garwolin, Koł­
biel i Wawer do War

stadion CWKS (179 km).szawy .
____ _

..... ............... .

W wymienionych miejscowościach bę
dą lotne finisze o nagrody poszczegól­
nych gminnych, powiatowych i miej­
skich rad narodowych.

Wyścig odbędzie się w konkurencji
Indywidualnej i drużynowej tylko dla
zawodników licencjonowanych. Druży­
na składa się z czterech zawodników,
przy czym czas pierwszych trzech z dru

żyny liczy się na mecie. Kluby mogą
zgłaszać najwyżej dwie drużyny.

i miejska
klasa piłkarska

Do zakończenia rozgrywek w klasie
miejskiej i powiatowej pozostało jesz­
cze trzy względnie cztery terminy.
Aktualne tabele podamy po zakończo­
nych rozgrywkach, po weryfikacji Re­
feratu Gier i Dyscypliny Miejskiego
i Powiatowego Komitetu Kultury Fi­
zycznej.

Poniżej podajemy uzyskane ostatnio
wyniki w spotkaniach mistrzowskich.

GRUPA 1. Stal Armatura I—KS Stal
KZWME H 5:1 (2:0).

GRUPA 2. Ogniwo Dębniki U — Ko­
lejarz Płaszów 2:1 (1:1), Spójnia Plaski
Wielkie — Włókniarz Kraków H 3:2
(1:2), Kolejarz Prokocim I — Stal
KZWME I 1:1 (0:1).

GRUPA 3. LZS Czyżyny I — OWKS
Kraków n 3:2 (0:2).

GRUPA 4. Ogniwo Bronowice I —

bWKS Kraków I 2:0 (0:0), Budowlani
Kraków I — LZS Chelmlanka 6:4 (2:3),
Stal ZOB—Budowlani Bronowice Wiel­
kie 4:0 (2:0).

GRUPA 5. Kolejarz Prokocim II —

Gwardia .Koło Sportowe nr 7 5:0 (0:0),
Włókniarz Kraków 1 — Stal Armatu­
ra II 7:1 (3:1). Spójnia Kraków II — O-
gnlwo Dębniki I 3:2 (1:0).

GRUPA. 6. Unia Krowodrza — Jed­
nostka Wojskowa 2:1 (1:0). Ógniwó Bro
tlowice II — LZS Tonie 7:2 (5:1),

GRUPA 7. Unia Kraków I— Spójnia
Ew. Zaw. 4:2 (2:1), Ogniwo Kraków
HI—Gwardia Kraków II 4:5 (1:2), Spój­
nia PSS — KS Włókniarz „Ścieg" 2:2
(2:0), SKS Start — Kolejarz Poczta 1:0
(0:0).

GRUPA 8. Ogniwo Sąd. 1 Prok. —

KS Unia Czytelnik nr 3 6:1 (2:1), AZS
Kraków I — Stal Dyr. Nowa Huta 8:3
(4:0). Ogniwo Kraków II — SKS Ener­
gia 4:0 (1:0).

GRUPA 9. Spójnia PZZ — Unia Kr.
H 2:2 (2:1). Spójnia Gastronom — AZS
Kraków’ II 1:0 (1:0). Ogniwo Wodocią­
gi — Ogniwo Kraków I 4:2 (2:1).

. GRUPA 10. Gwardia Koło nr 1—KS
Stal Sygnały 2:2 (2:1). Gwardia Koło
Soortowe nr 2 — KS Ogniwo Film Pol­
ski 5:2 (3:2).

KLASA POWIATOWA

GRUPA 1. Budowlani Skawina —

LZS „Echo" Swoszowice 2:2 (2:1), LZS
Opatkowice — LZS Zelczyna 5:2 (2:1),
LZS Czarnochowice II — LZS Świątni­
ki Górne .nie odbyły się.

GRUPA 2./ Snójnla Bieżanów — LZS
Węgrzce Wielkie 6:0 (4:0), LZS Czamo-
ehowice I — Kolejarz Wieliczka 3:2 .

(2:0), LZS Grabie — LZS Bieńczyce 3:4
(1:2).

GRUPA 3. LZS „Echo" Swoszowice
— LZS Rząska 3:4 (3:0), LZS Kmlata
Zabierzów — LZS Zielonki 3:1 (3:1).

Reprezentacja żużlowa
w drodze do Czechosłowacji
BM. wyjechała do Czechosłowacji polska reprezentacyjna drużyna żużlo­
wa, która rozegra dv/a mecze międzypaństwowe. Skład drużyny pozostałe

zmian, tak jak już podawaliśmy tj.: Olejniczak, Glaplak (obaj Unia — Lesz

(Unia Grudziądz), Krakowiak (CWKs' W-wa), Zenderowski '(Budowlani War­

Kolejarz Płaszów

kołem sportowym
. Spójni

Na ostatnim walnym zebraniu
ZKŚ Kolejarz Płaszów postano­
wiono przemianować klub, w koło
sportowe Spójni przy Centrali Ryb
nej (Zakłady Rybne nr 16). Będzie
to pierwsze koło sportowe, które­
go piłkarze biorą udział w roz­
grywkach mistrzowskich na szcze­
blu wojewódzkim.

których x_J
1 jest do pomyślenia.

Zawodniczką ta zrzeszona jest
we, Włókniarzu. Gwoli sprawiedli­
wości trzeba tu natychmiast do­
dać, że inne kluby np. gdańskie o-

piekują się młodzieżą w sposób na­
prawdę ojcowski.

Podaliśmy przykład obrazujący
trudności naszych zawodniczek i
nie bez kozery. Lekkoatletyka ko­
bieca od trzech lat stoi w miejscu,
a nawet według zdania wielu, mimo
rekordu Bregulanki czy Ronczew-
skiej, cofa się. Wskaźnikiem tego
jest brak postępu w sprintach. Jak
wiadomo, szybkość jest podstawą
wszelkich sukcesów w sporcie. Otóż
tę szybkość nasze lekkoatletki za-

'

tracają.
Jak ruszyć kobiecą lekkoatletykę

z miejsca? Gierutto ma na to od­
powiedź gotową:

— Trzeba organizować obozy
kobiet razem z mężczyznami, któ­
rzy bez porównania przedstawia
ją wyższy'poziom techniczny. Na

wspólnych treningach nasze- za­
wodniczki mogłyby podpatrzyć
wzory techniczne i metody tre­
ningu.
Żale Gierutty nie kończą się na

naszych lekkoatletkach. Okazuje
się, że ma on ich jeszcze wiele w

„stosunku do mężczyzn.
‘— Czy pan wie, że sprowadzi­

liśmy 500 doskonałych młotów,
a na obozie w Zakopanem nie by
ło ani jednego ;młociarza? . Roz­
prowadzenie tych młotów w te­
renie nie da. żadnych rezultatów.
Jest tylko kilku ludzi w Polsce,
którzy mogą uczyć rzucać mło­
tem. Trzeba wobec tego znów po­
wrócić do koncepcji obozu dla
specjalistów. To samo tyczy się
płotków. Mamy dwóch, trzech
ludzi specjalistów — nauczycieli
od płotków i dlatego nauka od­
bywać się musi systemem koncen
trycznym. Na obóz plotkarzy trze
ba zwołać kilkudziesięciu sprinte
rów, których stać na przebiegnię­
cie 100 m w 11,2 czy 11,3.

Zamieniliśmy z Gieruttą uścisk
dłoni na dowidzenia. Zejdziemy się
jeszcze nieraz, aby pogawędzić o

plusach i minusach naszej lekko­
atletyki. (S)

31
bez . . . . .

_____________ ,__ __ .___ ___

"?*’• Kaznowski (Włók? Częstochowa), Maciejewski (Stai Óstrów), Malinowski

szawa), Suchecki (CWKS W-waj, Rataj (Stal Ostrów) oraz Paluch (Ogniwo By
tom).

Przygotowania do tego wyjazdu by­
ły improwizowa­
ne i zakończy­
ły się 30 bm.
próbnym star­

tem na nieprzy­
gotowanym do te

go celu torze Bu
dowlanych w

Warszawie. Krót­
ko po godzinie 15
zebrała się cała
kadra i rozpoczę
ły się jazdy.

Niestety to, co

zobaczyliśmy nie
wróży dobrego

żle startują, nieu-

będą w formie, to one na pewno nie
zawiodą, kończy i zabiera się do przej­
rzenia maszyny Sucheckiego.

HENRYK TYCNER

Pierwszy wystąp
piłkarzy
CWKS w Krakowie

spytał

WYGŁASZAŁEM odczyt w Keczkemecie. Kiedy zszed­
łem z mównicy, zwrócił się do mnie jakiś barczy­

sty mężczyzna; twarz czerwona, włosy ruć», mocno ły­
siejące.
— Ciekaw jestem, czy mnie poznajesz?

z uśmiechem.
Poznałem oczywiście i z miejsca zacząłem mówić mu

'

po imieniu. Ostatni raz spotkaliśmy się na bankiecie ma­
turalnym. Dobre trzydzieści lat temu. Spojrzawszy
w oczy dawnemu koledze, przypomniałem sobie, że i ja

. od tego czasu bardzo się zmieniłem, z tym jednakże, iż
od Denesa Kissa, podobnie jak w latach gimnazjalnych,
zalatywało winem.

— Wieczór spędzisz u mnie! — zarządził Denes.
— Muszę wracać do Budapesztu! — wzbraniałem się.
— Budapeszt do jutra nie ucieknie, a my Bóg tylko

wie, kiedy się jeszcze spotkamy.
Dwukołowa biedka, którą Denes powoził osobiście, trzę­

sła się niemożliwie. Na szczęście po dwudziestu-minutach

przybyliśmy do wsi, gdzie mój przyjaciel pracował jako
lekarz obwodu. Bałem się, że na nas czeka duże towa­
rzystwo, ale- po przyjeździe okazało się co innego; stół

był tylko zastawiony na dwie osoby. I co ciekawe, że

gdzie spojrzeć to znaczy na stole, podłodze, czy w kątach
pokoju, stały butelki z winem. Dobre półtorej godziny je.
dząc, popijaliśmy sobie. W międzyczasie Denes wypyty­
wał się, „czy przypominasz sobie, kiedyśmy..." Fotrawy
były Wyśmienite. Przynosiła je stara niewiasta, pod­
czas gdy butelkami zajmował się Denes. Niewiasta za­
chęcała do jedzenia, przyjaciel robił wszystko, ażeby mnie
zmusić do picia. Oczywiście dawał też dobry przykład.

• — Tutaj wciąż życie płynie jak przed stu laty — stwier­
dziłem w duszy.

Kiedy jednakże po skończonej wieczerzy, Denes wyjął

wyniku. Zawodnicy __________ _

miejętnle składają maszyny i nie zaw­
sze wykorzystują możliwości silnika na
wirażach. Spośród dziesiątki, którą wy
mieniliśmy, wyróżnia się zdecydowanie

I Olejniczak, a poza nim poprawnie ja­
dą jedynie Zenderowski i Malinowski.

Po odbytych treningach rozmawiamy
z kapitanem naszej

'

-. . .

czakiem:
— Obawiam się,

ningowego przed
kaniern umniejsza
niu nasze szanse na powtórzenie ze­
szłorocznego wyniku, jaki osiągnęli­
śmy we Wrocławiu, bija.c CSK 101:57.
Nie mogliśmy dzisiaj ze względu na

zły stan toru potrenować jazdy ze­
społowej, a to przecież najważniej­
sze.

Olejniczak pokazuje nam pocztówkę,
którą otrzymał od Hawelki Rosaka i
Kolda, nadesłaną mu z Bratisławy... z

obozu treningowego. To najlepiej dowo­
dzi, że drużyna czechosłowacka przy­
gotowuje się do spotkania z nami bar­
dzo starannie. Poza tym otrzymali oni
nowy sprzęt. Będą więc przeciwnikiem
dla nas zupełnie równorzędnym.

— Maszyn jestem zupełnie pewien—
odpowiada ha nasze głośne rozważania
mechanik Filipowski, który jedzie ra­
zem z drużyną do CSR. Jeżeli chłopcy

drużyny — Olejni-

że brak obozu tre-
tak ważnym spot-
w znacznym stop-

bm.
Łob

W niedzielę
idziemy
na pływalnię

W nadchodzącą niedzielę 3
zostanie otwarta pływalnia na

zowie, znajdująca się obecnie na

stadionie OWKS. Możność upra­
wiania gier sportowych oraz wy­
godny dojazd tramwajami nr 2 i 8
wpłynął niewątpliwie na liczną
frekwencję.

Nowootwarta pływalnia na Łob­
zowie czynna będzie bez przerwy
od godz. 9 do 19. (seg)

Bela llles

Do Krakowa -przybyła grupa

„prawdziwych wilków mor­
skich". Widzimy ich właśnie

przy „zawieraniu znajomości"
z Rynkiem Krakowskim. Mło­
dzi marynarze. są słuchaczami^

szkoły podoficerów. (Fot. J.

Rumianpwski).

Dziś
ostatni dzień

Program
V igrzysk
szkół zawodowych
okr. krakowskiego

Jutro i pojutrze tj. 2. 1 3 czerw­
ca odbędą się w Krakowie spotka­
nia finałowe oraz uroczyste zakoń­
czenie piątych igrzysk szkolnic­
twa zawodowego okręgu krakow­
skiego.

Szczegółowy program imprez w

dniu jutrzejszym (sobota) przed­
stawia się następująco:

Godz. od 9 — 11 stadion Ogniwa
(dawniej miejski), rozgrywki fina­
łowe piłki nożnej, siatkówki, koszy
kówki i szczypiorniaka.

Na sali WKKF przy ul. Manife­
stu Lipcowego — finały w walce
na bagnety. ....

Godz. od 11 — 13 stadion Ogni­
wa (dawniej miejski): półfinały 1
finały, lekkoatletyczne chłopców i
dziewcząt.

Godz. 13,
pływackie.

Godz. od
wa finały
dziewcząt, koszykówki, szczypior.
niaka, finał wieloboju junackiego.

Godz. 15 sala WKKF — dalszy
ciąg walki na bagnety.

Godz. 18 — sala WKKF przy uL
Zwierzynieckiej: półfinałowe spot­
kania w boksie.

W niedzielę 3 czerwca br. odbę­
dą się: o godz. 7.30 zawody kolar­
skie. Start i meta na Pasterniku.

Godz. 8 — sala WKKF przy ul.
Zwierzynieckiej finałowe spotka­
nia w boksie..

Godz. 8.30 stadion Ogniwa (daw­
niej miejski): finałowe spotkania
w piłce nożnej.

Godz. 12 — 14 stadion Ogniwa:
uroczyste zakończenie V igrzysk
szkół zawodowych okręgu krakow­
skiego.

nadsyłania
kuoonów konkursowych

W konkursie sportowym na wy­
typowanie wyników drużyn kra­
kowskich w najbliższych meczach
ligowych 90 proc, czytelników prze
widuje zwycięstwo Ogrywa’ Kr.. .w

Szczecinie oraz zwycięstwo OWKS
Kr. ze Stalą (Dąbrowa Górnicza).
Mecz ten rozegrany - zostanie w

Krakowie o mistrzostwo II ligi.
Największą trudność sprawia

konkursowiczom odgadnięcie wyni
ków dwóch spotkań pierwszoligo­
wych CWKS — Gwardia i Włók­
niarz —„ Unia. Nieznaczna więk­
szość, bo zaledwie 58 proc, przewi­
duje, iż sobotnie spotkanie zakoń­
czy się zwycięstwem Włókniarza,
przy czym najczęściej powtarza
się wynik 2:1.

Natomiast przygniatająca więk­
szość (81 proc.) typuje na zwycięz­
cę krakowską Gwardię w niedziel­
nym meczu z CWKS.

Już wkrótce przekonamy się kto
trafnie typował i którzy z czytel­
ników zdobędą nagrody w postaci
biletów na spotkania ligowe.

Przypominamy, że w dniu dzi­
siejszym (piątek 1 czerwca) o

godz. 20 upływa ostateczny ter­
min nadsyłania kuponów kon­
kursowych. Wszelkie odpowie­
dzi nadesłane po tym terminie
nie będą przez jury konkursowe
brane pod uwagę. Dla odpowie­
dzi nadesłanych z prowincji obo­
wiązuje — jak zwykle — data
stempla pocztowego.

W najbliższą niedzielę (3 czerw­
ca) gościć będą w Krakowie, po
raz pierwszy w tym roku , piłka­
rze CWKS, którzy rozegrają spot­
kanie z Gwardią o mistrzostwo
pierwszej ligi.

Drużyna wojskowych, znajdują­
ca się obecnie na czele tabeli ligo­

wej, dążyć bę­
dzie do wzbo­
gacenia się o

dalsze dwa cen

ne punkty. Z

drugiej, jednak
. strony

'

wiemy,
że jedenaśtka

5 i mistrza Polski
—

. Gwardii,' s-ta
nowi dla każ­

dej drużyny groźnego przeciwnika
i przy własnej publiczności, wyko­
rzystując atut własnego boiska, po­
winna odnieść zwycięstwo nad ze­
społem warszawskim. Toteż mecz

wywołuje ogromne zainteresowa­
nie.

Ciekawie zwłaszcza zapowiada
się w tym spotkaniu pojedynek
dwóch naszych reprezentacyjnych
bramkarzy — Jurowicza z Gwardii
i Stefaniszyna z CWKS. Obydwie
drużyny dysponują dobrymi for­
macjami defensywnymi i tylko od
dyspozycji strzałowej napastników
zależeć będzie wynik meczu.

Należy podkreślić, iż w

dach' niedzielnych wystąpi
reprezentacyjnych piłkarzy
bo oprócz wspomnianych
wieża i Stefaniszyna grać
Sobkowiak, Orłowski, Brejter z

CWKS oraz Gracz, Szczurek, Jaś-
kowski i Mordarski z Gwardii.

Ciekawe to spotkanie zgromadzi
niewątpliwie na stadionie Gwardii
tłumy zwolenników piłki nożnej,
którzy spodziewają się ładnej i na

dobrym poziomie stojącej' gry.
Początek meczu o godz, 17.38.

MASKARADA
dwie'fajki z cybuchami i tytoń z własnego ogródka, do-
sżedłem do przekonania, że mimo wszystko są tutaj ja­
kieś zmiany, bo oto gazeta, z której kręciliśmy zwitki
do zapalania fajek okazała się egzemplarzem dziennika

socjalistycznego „Nepszawa". Fajka działała doskonale

Tytoń był znakomity.
— Teraz ty masz głos! — rozkazał Denes. — Opowiedz

mi o swoich sukcesach życiowych i klęskach.
Zgodziłem się posłusznie. W krótkich słowach opowie­

działem historię mego życia, podkreślając, że samo ży­
cie — jakkolwiek ma wiele ujemnych stron — na ogół
jest piękne i interesujące.

— Aż nadto interesujące! — odrzekł Denes.
— Fakt, że lepiej je opisywać, aniżeli przeżywać dzień

po dniu.
— Czy życie ci dokuczyło? — pytałem, przy czym

słowo „życie" wypowiedziałem z takim dziecinnym pa­
tosem, jakiego używamy nieraz przy spotkaniach z przy­
jaciółmi po długich latach rozłąki.

— Nie powiedziałbym! — odrzekł Denes zdecydowa­
nym tonem. Dało mi wszystko na co liczyłem. A nawet

z naddatkiem. I może właśnie w tym tkwi prawdziwa
przyczyna złego. Bo ona musi gdzieś tkwić. To jasne.

Odłożył fajkę i szybkimi haustami raz po raz -wypróż­
nił dwie szklanki. I to tak szybkimi, że nawet nie zdą-

pływalnia MDK finały

15 — 17 stadion Ogni-
siatkówki chłopców i

zawo-

szereg
Polski,

Juro-
będą:

KONKURS SPORTOWY

„ECH A"

żył zatrzymać ofca na granatowym odcieniu wina. Przy
okazji ehciał mnie upić, mimo że sam już zaczynał prze­
bierać miarkę, Nie był pijany, ale jego oczy rozgorzały
niezwykłym blaskiem, na czole perlił się pot,
zdradzał rozluźnienie.

— Bo czegóż ostatecznie potrzeba takiemu
ezłowiekowi z prowincji? — pytał samego siebie,
zapalając fajkę. — Dom, w którym mieszkam,
jeszcze nieboszczyk ojciec... Okna co prawda małe; ale
za to grube ściany, Ta stara chata w stanie, jaki;widzisz,

podobnie jak skorupa ślimaka, stanowi organiczną część
mojej osoby. Ja naprawdę nie zamierzam jeszcze umrzeć,
jednakże chcąc zapobiec temu, ażeby mój dom nie dostał

się w ręce łobuzów — sporządziłem testament. Słowem
mam dom. Na brak jedzenia także nie narzekam. W dni
chude jem przynajmniej dwa razy tyle, ile — jako su­
mienny doktór — pozwalam pacjentom. Wino mamy tu­
taj niezłe. Zresztą nie brakuje go. W dodatku z własnej
winnicy. Jeśli chodzi o partnerów do kart... grają dobrze,,
a więc gra mimo wszystko jest interesująca. Z drugiej
strony nie grają aż tak dobrze, żebym się musiał żołąd­
kować. Czegóż więc jeszcze trzeba do pełni życia pań­
skiego? Imieniny, wesele, chrzest, pogrzeb... Wszystkich
tych okoliczności wystarcza dla zabicia czasu. . Mamy
także Cyganów, a jakże! Kopią co prawda glinę, ale. jak
zajdzie potrzeba, potrafią wystawić takich cymbalistów,
jakich nie znajdziesz w samym Paryżu Wszystko to

wziąwszy pod uwagę, żyję sobie jak pączek w maśle.

Kiedy Denes mówił o Cyganach, przez otwarte okna,
jakby na zamówienie, dobiegały dalekie echa muzyki cy­
gańskiej. Równocześnie ktoś przy akompaniamencie ciąg­
nął stare, a rzewne piosenki węgierskie. ■

Mój przyjaciel znowu wychylił dwie szklanki.
(1) ,

'

(D. e, a.)
______

.

Jakie wyniki uzyskają druży­
ny krakowskie w najbliższych

meczach ligowych?

KUPON
a język

jak ja
ńa nowo

budował

W Szczecinie: Ogniwo Kra­
ków — Gwardia Szczecin . .

W Krakowie: Gwardia Kr—

CWKS

W Krakowie: Włókniarz Kr

— Unia Chorzów

Spotkanie o mistre. U Bgl
w Krakowie: OWKS Kr—Stal

Dąbrowa Góra. ......
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Kraków, 1 czerwca 1951 r. Dodatek do „Echa Krakowskiego"

Od 1 do 3 czerwca w całej Polsce

będzie moc niespodzianek
dla wszystkich dzieci

Igrzyska, zawody i zabawy
• Międzynarodowym Dniu Dziecka

. erwca — pochód na ulicach
brakowa

czerwca — międzyszkolny turniej
siatkówki

czerwca — wielka zabawa
dla przodowników nauki

TA ZIEN 1 czerwca obchodzony jest jako Międzynaro-
dowy Dzień Dziecka. Jest to więc wasze święto.

W dniach od 1

dowego
i W1-'

• 2

• 3

rt

— 3 czerwca z okazji Międzynaro-
‘ ”ka w miastach, miasteczkach

dla was organizowane koro-
Dortowe, widowiska, teatry
/Ch niespodzianek.

^zyjaciół
r>nny udział

,ch zorganizowa-
. -<» z. uufazji Międzynaro­

dowego Dnia Dziecka.
1 czerwca br. * staraniem

Zarządu Grodzkiego TPD

odbędzie się uroczysty prze
marsz ulicami miasta dzieci
ze szkół TPD.

2 czerwca br. zorganizo­
wany zostanie międzyszkol­
ny turniej siatkówki oraz

przedstawienie teatru ku­
kiełkowego.

3 czerwca Zarząd Grodz­
ki TPD łącznie z kierowni­
ctwem Młodzieżowego Do­
mu Kultury organizują wiel
ką zabawę dla młodzieżo­
wych przodowników pracy

1 -jpuki.

ALINKA
ogłasza

CIEKAWY
KONKURS

dla dzieciy’

patrz
str. 3

Sprawy poważne
NA całym świecie

dzieci wszystkich na

rodów obchodzą dziś
Dzień Dziecka. Dorośli

przygotowali dla Was
rozrywki i zabawy, a na

sza redakcja — specjal­
ny dodatek dziecięcy.

Z okazji Dnia Dziecka
powinniśmy też pomy­
śleć o pewnych poważ­
nych sprawach.

Czy wiecie, na przy­
kład, jak wiele robi się
w dzisiejszej Polsce Lu­
dowej dla dzieci? Daw­
niej — jak o tym opo­
wiadają Wam. ludzie star
si — wiele dzieci nie mia
ło możności uczenia się.
Wyrastały one na doro­
słych, nie umiejąc ani
czytać ani pisać. Dopie­
ro w Polsce Ludowej u-

tworzono wiele kursów,
na których uczą się czy
tania i pisania. Dziś kaź
dezWasmożesięu-
czyć. Buduje się dla
Was nowe szkoły coraz

to piękniejsze, drukuje
miliony podręczników,

macie coraz lepsze wa­
runki nauki 1 wypoczyn­
ku. Powinniście właśnie
dziś pomyśleć serdecznie
i poważnie o tym, by za

tyle starań dorosłych od
płacić się najlepszymi
wynikami w nauce.

I jeszcze jedna bar­
dzo ważna sprawa.
Zwie się ona POKÓJ.
Przed paru dniami star­
si spośród Was wraz z

dorosłymi podpisywali
karty w Narodowym Ple

biscycie Pokoju.
Dziś pomyślcie o tym,

że pokój osiągnąć moż­
na pracą dla pokoju. A

praca dla pokoju to bu­
dowa nowych fabryk,
szkół, domów, coraz lep
sza i wydajniejsza praca
każdego. I Wy bierzecie
udział w tej pracy, przy
gotowująo się do życia
i pracy. Pracą w szkole
razem z milionami dzieci
na całym świecie i współ
nie z dorosłymi buduje­
cie trwały pokój!

Jan Brzechwa

G DZIE widać niebo

modre,
Gdzie tylko słońce świeci,
Wszystkie dzieci są dobre,
Tak jak to zwykle — dzieci.

W każdym najdalszym
kraju,

We wsiach i w miastach

rojnych,
Starsi dzieci kochają,
A dzieci nie chcą wojny.

Biały gołąbek leci

Przez wszystkie iądy
świata,

Jednoczy dobre dzieci,
Uczciwych ludzi brata.

Niech dzieci się pochwycił}
Po bratersku za ręce
I powiedzą rodzicom:

„Nie chcemy wojny
więcej".

Radosne
dzieciństwo

z Nowej Huty ■
IOSENNE słońce za-

’f gląda przez szyby do

jasnego mieszkania Grzesi­
ków. Grzesika nie ma; wy­
szedł już do pracy. W po­
koju krząta się jedynie po
cichutku Grzesikowa. Po-
cichutku, bo nie chce obu­
dzić śpiącej 4-letniej có­
reczki.

Ale Halinkę obudził już
kto inny — promień sło­
neczny. Otwiera więc sze­
roko oczy i powiada;

— O, jakie śliczne słonecz
ko — i zaraz dodaje:

— Mamo, ja się chcę ba­
wić!

— Zaraz, zaraz córeczko,
pójdziesz się bawić do

l. przedszkola, tylko najpierw
mamusia musi cię umyć i
ubrać.

Prowadząc Halinkę do

przedszkola jasnymi ulica­
mi Nowej Huty i Grzesiko­
wa wspomina własne dzie­
ciństwo, kiedy to nie wiele
starsza od swej córeczki
nusiała pomagać matce w

, iracy zarobkowej.
— Dobrze, że teraz jest

naczej i że nasze dzieci ma

ą radosne dzieciństwo i ja-
;ną przyszłość przed sobą —*

imyŚŁj matka, (z)
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Naszym
zęfanśetm

Dzieci polskie
pracują
dla pokoju
1K7 OJNA to najstraszniej
»“ sza rzecz na świecie —

mówi uczennica V klasy
BASIA TYSZKIEWICZÓW
NA — zamienia w gruzy
miasta i wsie, nasze szkoły
1 domy, niszczy wszystko
te co jest nam drogie
1 ukochane. A pokój to

spokojna nauka i bez­
troska zabawa z kole­
żankami, to bułki z masłem
na śniadanie, to wesołe wa­
kacje spędzane na kolo­
niach. A my przecież chce-
my się uczyć w nowych
pięknych szkołach, chcemy
chodzić w niedzielę z rodzi
cami na spacer i oglądać
jak się buduje Nowa Hu­
ta. I dlatego nie chce­
my wojny.
T ANEK KOWALSKI z VI
J klasy szkoły podstawo­
wej też jest małym obrońcą
pokoju.

— Żałuję, że nie mam je­
szcze 15 lat i nie mogłem
brać udziału w Narodowym
Plebiscycie Pokoju. A prze­
cież ja tak samo, jak moi
rodzice i starsi koledzy pra
gnę pokoju. Bo tylko wtedy
będę mógł skończyć szkołę,
tylko wtedy będę mógł zo­
stać inżynierem budowni­
czym i wznosić nowe pięk­
ne gmachy w kochanym
Krakowie. A ja kocham
swój kraj, swoje miasto i

swój dom i nie chcę, aby
snów zburzyły go bomby.

CZASIE ostatniej woj-
* *

ny zginął mój tatuś —

mówi MAREK WIŚNIEW­
SKI z VII klasy szkoły pod­
stawowej — i chociaż by­
łem wtedy mały dobrze pa­
miętam tę wojnę. Pamię­
tam jak dookoła wybuchały
bomby 1 jak prosiłem ma­
musię o jedzenie, którego
nie było. A teraz ci sami
hitlerowcy, którzy zastrze­
lił' mego tatusia chcą zno­
wu napaść na nasz kraj.
Ale my dzieci polskie wie­
rzymy, że pokój może być
utrzymany 1 będziemy o

niego walczyć coraz lepszy­
mi wynikami w nauce, (zet)

Harcerze

zaproszeni
przez pionierótu
z NRD

T\J A zaproszenie pionierów
z Niemieckiej Republi­

ki Demokratycznej 80 dzie­
ci z całej Polski wyjedzie
w lipcu do Berlina, gdzie
urządzone będzie specjalne
miasteczko pionierskie.

Polscy harcerze przygoto­
wują się już do tego wy­
jazdu, aby godnie reprezen
tować Polskę w tym mię­
dzynarodowym zjeździe
dziecięcym.

Rozmowa dziecinnych serduszek

POCZTA POKOJU
łączy dzieci polskie

z dziećmi różnycti
krajów I narodów
Z OKAZJI Międzynarodowego Dnia Dziecka, a

więc z okazji dnia poświęconego wszystkim dzie
ciom na świecie, pogawędzimy dziś o dziecięcej Pocz­
cie Pokoju. Ta Poczta Pokoju to wielka masowa

przyjaźń dzieci, które wzajemnie sobie tę przyjaźń
okazują przez pisanie do siebie listów. Piszą więc
do siebie dzieci różnych narodów z różnych krajów.

I chociaż piszą różnymi językami, to jednak dosko­
nale się rozumieją. Bo jest to jakby rozmowa dziecin­
nych serc, które wszędzie biją jednakowo i wszędzie
tego samego pragną — wesołej zabawy, spokojnej
nauki, które jednym słowem, pragną pokoju.

Niedługo zobaczycie
nowe filmy
kukiełkowe

nakręcone specjalnie
dla dzieci

p AMIĘTACIE na pewno
filmy kukiełkowe o pa­

nu Prokouku i jego przy­
godach. Były to filmy cze­
chosłowackie. Ale i u nas

w Polsce, w Łodzi i w Biel­
sku Wytwórnia Filmów Fa­
bularnych produkuje takie

filmy.

J&tt

Według nauki Lenina i Stalina

UCZĄ SIĘ DZIECI
w pięknej szkole tu Górkach

Właśnie kończy się żmud
ne prace przy nakręcaniu
filmu pod tytułem „Szklar-
czyk". Trudność polega na

tym, że kukiełki-artyści fil­
mowi same nie poruszają
się przed obiektywem ka­
mery filmowej, a trzeba je
ustawiać do każdego zdję­
cia w coraz to innej pozy­
cji-

Podobnie i w filmach ry­
sunkowych na każdy naj­
drobniejszy ruch narysowa­
nej postaci składa się dzie­
siątki rysunków. Dlatego
filmy takie wykonuje sześć-

dziesięcioosobowy zespół ar

tystAw malarzy 1 techni­
ków.

W Bielsku „kręci" się o-

becnie film „Budujemy
wspólny dom" „O pajacyku-
bumelancie" i „Henio — le-
nio", według scenariusza

znanego poety Jana Brzech­
wy i Nela. Wkrótce rozpocz
nie się rysowanie filmu

„Zbuntowane rysunki".
Z filmów kukiełkowych

nakręcana będzie wkrótce

bajka „Lis i kruk". (P-k)

DZIECI polskie nawiąza­
ły już bardzo ożywio­

ną korespondencję z dzieć
mi innych krajów. Piszą do
swych rówieśników • w

Związku Radzieckim, w

Czechosłowacji, w Niemiec
kiej Republice Demokra­
tycznej i w wielu innych
krajach. Otrzymują też od
nich bardzo serdeczne listy.
Wśród tych listów otrzyma
ły też polskie dzieci listy
z dalekiej Korei, w której
toczy się teraz wojna, gdyż
bohaterski ten kraj broni
swej wolności przed najaz­
dem okrutnych napastni­
ków amerykańskich.

Dzieci koreańskie przeży­
wają teraz to, co przeży­
wały dzieci polskie w cza­
sie ostatniej wojny. Przeży-

Sale toną w kwiatach
a gabinet przyrodniczy
wygląda jak ogród zoologiczny

GŁĘBI brzozowego lasu ukrył się dwupiętrowy
’’

piękny dom. Wchodzimy na jasne, piękne kory­
tarze szkoły poświęconej pamięci Lenina, szkoły, któ­
ra mieści się w Górkach. Wielki wódz rosyjskich ro­
botników, nauczyciel i przyjaciel wszystkich ludzi pra­
cy mieszkał tu 1 pracował. Pragnął zawsze, aby tu w

wielkim parku zbudowano szkołę. Powstała ona w 1925
roku 1 odtąd nieprzerwanie rozbrzmiewają tu wesołe
dziecięce głosy.

Ponad 20 tysięcy

szkolnych kas

oszczędności
ui Polsce

Znacznie ostatnio wzrosła
liczba Szkolnych Kas Osz­
czędności. Jest ich już po­
nad 20 tys. w całej Polsce,
a w Warszawie ponad 400.

Szkolne Kasy Oszczędno­
ści grupują 700 tys. człon­
ków. Najlepiej pracują ka­
sy prowadzone przez kade­
tów.

wają straszne naloty, giną
od bomb lotniczych, patrzą
na pożary swych domów
rodzinnych.

Oto leży przed nami je
den z listów od dzieci ko
reańskich. Wymiętoszony,
o poopalanych brzegach.
List napisany jest dziw­
nymi literkami, wygląda­
jącymi jak jakieś skompli
kowane wzorl-i. „Chcemy
pokoju ale chcemy także,
żeby nasz kraj był wol­
ny, pozdrawiamy ser­
decznie dzieci polskie" —

czytamy w tym liście.
N A listy te odpowiadają

dzieci polskie bardzo
gorąco i serdecznie. Same
znają okropńości wojny. Pi
szą o walce o pokój, jaka
odbywa się na całym świe­
cie, zapewniają swych ko­
reańskich rówieśników, że^^ggi Ze gródborowa pod
wszyscy ludzie dobrej woli
pracują nad tym, by i one

dzieci dalekiej Korei, mo­
gły jak najprędzej powró­
cić do spokojnej nauki w

szkołach, do wesołej zaba­
wy w pięknych ogrodach, bj

wybuchy bomb przestały
budzić ich po nocach i wy
pędzać z domów, by okrut­
ni napastnicy raz na zaw­
sze zostali przepędzeni.

Poczta Pokoj’’ niesie sło­
wa otuchy i pi_yjaźni.

Szkoła jest piękna i du­
ża. Gabinet przyrodniczy
wygląda trochę jak ogród
zoologiczny — klatki z pta­
kami, ryby, na każdej ścia­
nie półki uginające się od
kwiatów. Tuż za nim pra­
cownia fizyczna. Mały pio­
nier, Sieroża, który nas o-

prowadza — kładzie palec
na ustach. „Bądźcie ci­
cho"... Pokój jest cie-
mny, przez zasłonięte ok­
na nie wpada nawet pro-
myczek słońca, za to na e-

kranie pięknymi barwami
błyszczy bogaty nadwołżań-

nazwana imieniem Lenina
— potrafią żyć i uczyć się
według nauk wielkich Na­
uczycieli ludzi pracy —

Lenina i Stalina.

Bohra książka -- Twój przyjaciel

Małe Echo

Polskie dziecięce
zespoły artystyczne

wystąpią na festiwalu
w Berlinie
AJ A Zlot Młodych Bojow-

’ ników o Pokój, jaki od­
będzie się w dniach 5 — 19
sierpnia w Berlinie po-
jedzie nie tylko „do­
rosła" młodzież, ale 1 dzie­
ci, a mianowicie dziecię­
ce zespoły artystyczne. Prze
widuje się, że udział w Fe­
stiwalu weźmie 80-osobowy

chór chłopięcy z Poznania,
30-osobowy zespół taneczny

Warszawą, 80-osobowy ze­
spół chóralno-taneczny z

Płocka, a także być może i

dziecięcy zespół akordeoni­
stów z Orzegowa koło Ka­
towic.

Pr
wal
z

m na Festi-
wraz

*

miesi<,
towawczyn.
na Bielanach.

ski krajobraz. To nauczy
ciel geografii wyświetla
film, który bardzo pomaga
w nauce.

Czas szybko płynie. Przer
wa w lekcjach. Wchodzimy
do klasy Vb. Tak miło
wygląda — o

papierka, zeszy..
ne na stołach, w

kwiaty. Kiedyś pio’
tej klasy słysząc o t.
Lenin cenił porządek i e*._
stość — postanowili zawsze

po sobie sprzątać. Od nich
nauczyli się inni — i szkoła
w Górkach słynie z czysto­
ści.

I nie tylko z czystości
wszystkie dzieci dobrze się
uczą, są grzeczne, koleżeń­
skie. Kochają swą szkolę 1
są z niej dumni. Pragną, aby
wszystkie dzieci wiedziały,
że pionierzy ze szkoły w

Górkach, szkoły, która jest
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Każdy uczeń i uczennica

powinni się zabrać
do zbierania odpadków użytkowych

OD JEDNEJ z naszych najmłodszych Czytelniczek
„Echo Krakowskie", otrzymało ciekawy liścik. Na

pisała go 11-letnia Elżuńia Meksówna z Krakowa. Wzy­
wa ona swe koleżanki i kolegów do bardziej intensyw­
nego zbierania odpadków użytkowych. Posłuchajcie co

mała Elżunia pisze:

u!icami

Birakouja
PROSIMY O PIASEK

TDZIEMY na Planty, aby
się bawić piaskiem. Lecz

cóż, w skrzyniach zamiast
złotego piasku, znajduje się
Więcej błota i gliny. I Jak
tu się bawić?

Prosimy o dostarczenie
nam na Planty nowej por­
cji świeżego piasku. Nasze
mamusie również o to pro­
szą, gdyż bawiąc się w bło­
cie, niszczymy ubranka i

brudzimy rączki, (b. c.)
RYSIO I JASIO

ZE SZKOŁY Nr 7

„Drogie Echo!
Zawsze jak Tatuś po po­

łudniu przyniesie gazety iu
bię czytać „Echo Krakow­
skie". Najchętniej przeglą­
dam fotografie.

W każdym numerze jest
hasło:. „Każdy kawałek zło
nr; — to cegiełka w nowym
domu". Przez dwa lata u-

ezęszczałam do szkoły w

Ilradcu Kralowym, to jest
w Czechosłowacji. Tam kaź
da klasa robiła z drugą wy­
ścigi o zebranie więcej

Przecież starsi ludzie nie
będą zbierali papierów w

domu. Mogą to robić młodzi.
Jak każda z moich czter­
dziestu koleżanek i kole­
gów przyniesie teczkę peł­
ną starych papierów, to bę
dzie duży stos. W szkole
jest dużo klas i można dużo
zebrać. To samo dotyczy
innych odpadków, więc
również pustych tub od pa
sty do zębów i szkła.

Elżunia Meksówna

AWIĄC-UCZĄ
dostarczają więc pożytecznej rozrywki

Polskie dzieci nie chcą bawić się
czołgami lub bombami atomowymi

DZIECI jednej z krakowskich szkół przed podpi­
saniem Apelu Pokoju powiedziały: Nie chcemy

zabawkowych czołgów I bomb atomowych, nie chce­
my takich zabawek, jakie mają amerykańskie dzieci!

I słusznie. Polska zabawka ma inny ceł, niż przypo­
minanie o okropnościach i okrucieństwie. Polska za­
bawka bawiąc — uczy. Dając rozrywkę przynosi po­
żytek.

TUZ 400 rodzajów tych
zabawę): wyrabiają róż

ne spółdzielnie. Ostatnia
nowość dla najmłodszych to
cała seria loteryjek, jak
„Matematyczne kropki",
„Komunikacja", „Sklepy".
Dla starszych dzieci ułożo­
no gry o Planie 6-letnim w

budownictwie, o gołąbkach
pokoju, zwalczających nie­
bezpieczeństwo wojny i in­
teresującą grę geograficzną
„Dorzecza Wisły i Odry".

A ile wśród wzorów
zabawek odmian maszyn
budowlanych: są „Staliń-
ce“, samochody pogoto­
wia technicznego, wywrót
ki, transportery — ru­
chome, składane, proste i
skomplikowane. Wkrótce

■w sklepach ukażą się żni­
wiarki, siewniki i drabi­

BSPO
Czy zdobyłeś już BSPO?

Skrót ten oznacza nazwę
sportowej odznaki dziecię­
cej „Bądź Sprawny do Pra

cy 1 Obrony". Starsi mają
swoją odznakę SPO. Regu­
lamin dziecięcej odznaki
BSPO jest dostosowany do
możliwości i zainteresowań
dziecka.

Wkrótce wyjdzie szczegó­
łowy regulamin tej odznaki.
Na pewno podczas pobytu
na koloniach tysiące dzieci
będzie mogło spróbować
swych sił i umiejętności, a

przede wszystkim chęci' o-

kazania gotowości do pracy
i obrony Ojczyzny.

niaste wozy. Na przysz­
łych marynarzy czeka ca­
ła flotylla statków rzecz­
nych i morskich okrętów,
na małych mechaników
budownictwo, z którego
można samemu budować
różne typy samochodów.

Dla dziewczynek opraco­
wuje się małą szwalnię 8
wykrojami sukien i bieliz­
ny dla lalek. Muzykalne
dzieci na smyczkowej man­
dolinie o jednej strunie bę­
dą mogły wygrywać wed­
ług prostych wzorów różne
melodie. Sportowcy zainte­
resują się niewątpliwie sto­
łowym hokejem i małym
krokietem albo licznymi
grami zręcznościowymi.

'T1 RUDNO opisać te wszy-
stkie piękne zabawki,

jakie zatwierdziło Central­
ne Biuro Studiów. Ujrzycie
te zabawki wkrótce na wy­
stawach. A jeżeli kiedyś w

jakimś sklepie zobaczycie
jeszcze zabawkowy czołg
czy armatę, powiedzcie
sprzedawcy, tak, jak dzieci
pewnej szkoły krakow­
skiej: „Nie chcemy takich
zabawek".

(P-k)

T) YSIO Garbacik i Jasio
Skuza uczniowie szko-

nr 7 w Krakowie bardzo
; ,.i'ą „swoją szkołę". Na
/tanie dlaczego, rezolutnie

odpowiadają:
— Bo chcemy się nauczyć

pisać i czytać i wielu cieka­
wych rzeczy. Nasza pani
profesorka jest dobra, to

przyjemnie nam jest w kia
sie. Tylu kolegów mamy,
możemy się z nimi bawić
na przerwach i książki do
czytania z obrazkami mamy
i teraz jeszcze na kolonię
pojedziemy — więc przecież
musimy tę naszą szkolę bar
dzo lubić

]\TIEWĄTPLIWIE najbar-
'

dziej uroczym zakąt­
kiem w Krakowie — jest sa

dzawka na Plantach, w któ
rej pływają złote rybki.
Lecz rybki można oglądać
tylko stojąc na mostku, na

którym nie mogą zmieścić
się wszyscy.

W Warszawie, dzieci mo­
gą oglądać w Łazienkach
cudowne łabędzie. Czy nie
można by „zainstalować"
ich w Krakowie? Tak bar­
dzo pragniemy, aby po wo­
dzie „coś“ pływało! Cho­
ciażby skromna i mniej
piękna — kaczuszka, (b.c.)

Alinka — dzieciom

Konkurs
dla najmłodszych
Czytelników
>,Echa“

LINKA zaprasza dziś
dzieci do specjalnie dla

nich ułożonego konkursu!

Proszę wziąć do ręki noży­
ce i wyciąć 16 kwadraci­
ków z rysunkami. Konkurs

polega na tym, aby tych 16

rozrzuconych rysunków tak

połączyć ze sobą parami,
aby powstało 8 ilustracji do
ośmiu dobrze Wam znanych
bajek! Czyli innymi słowy:
trzeba odszukać należące
do siebie pary rysunków!

Gdy już udało Wam się
ułożyć tych osiem ilustra­
cji, naklejcie je parami na

osobnej kartce papieru, do-

piszcie swoje nazwisko,
imię, wiek, szkołę I klasę,
do której chodzicie — no i

oczywiście adres! — i kart­
kę tę przyślijcie w zamk­
niętej kopercie pod adre­
sem Redakcji „Echa Kra­
kowskiego", Kraków, Wiśl-
na2—wterminiedo 10
czerwca.

Zw. ciężcy otrzymają na­
grody.

Na kopercie prosimy na­
pisać: KONKURS ALINKI.



Prosimy Was Kochane_Dzieci

opiekujcie się zwierzętami
nie męczcie ich i nie drażnijcie
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Już wkrótce rozpoczynają się
WAKACJE LETNIE
Dzieci wyjada nad morze i w góry

Zwierzęta to Wasi

najlepsi przyjaciele
W LASKU Wolskim

trzymała się grupka
zwierzątkom smakołyki,
małpki wyciągają do nich

Komitety
Blokowe

budują
dla Was

piaskownice
TT LICA nis powinna być

miejscem waszych za­
baw. Czyha tam na was

wielkie niebezpieczeństwo
•— szybko pędzący samo­
chód lub tramwaj, wóz

konny i inne pojazdy. Dla­
tego idźcie raczej kawałek

dalej, do zieleńca, do par­
ku lub dziecińca, gdyż tam

możecie się bawić swobod­
nie.

' Jeżeli zaś w okolicy nie

ma piaskownic, to poproś­
cie Waszego tatusia, aby po
szedł do Komitetu Bloko­
wego zapytać się, czy pa­
miętano o was. Gdj’ się
zaś będzie budowało plac
do waszych zabaw — po­
móżcie wszyscy! (za)

przed klatką z małpami za-

dzieci. Chłopcy podają
śmieją się głośno, gdy’
ręce .o długich palcach.
POŚRODKU gromadki

stoi 10-letni chłopczyk
i patyczkiem zaczyna bić
małpę po pyszczku. Zwie­
rzątko cofa się spłoszone z

lękiem i gniewem. A chło­
piec cieszy się ze swojego
.czynu.

Chłopiec ten zrobił źle.
Skrzywdził bezbronne,
zamknięte w klatce stwo

rżenie. Ale i on — na

pewno jak i inne dzieci
— lubi zwierzęta. Nie po
myślał tylko na pewno, że

przysparza stworzonku
lęku i zadaje mu ból. Bo

gdyby’ z tego zdał sobie
sprawę, z pewnością już
nigdy więcej nie doku­
czałby’ zwierzętom.
Któreż z dzieci nie ma

bowiem wiernego przyja­
ciela psa, kota, kanarka a

nawet często i konia. Każ­
de na pewno lubi zwiedzać
zwierzyńce, lub wystawać
podczas wielu godzin przed
długie godziny przed klat­
ką z papugą, albo szpakiem
i powtarzać: „No, powiedz
dzień dobry”.

Zwierzę jest zawsze na­
szym przyjacielem. Ale czy
my też potrafimy być jego
przyjaciółmi?

Na pewno tak. Musimy
się o to tylko postarać. I
okaże się, że nie jest to
wcale trudne.

A więc przyrzeknijmy’ so

bie, że już nigdy nie bę­
dziemy dręczyć psów i ko­
tów, ciągnąć za ogon lub
robić im najrozmaitszych
„psikusów". Każde dziecko,
którego rodzice lub opieku­
nowie mają psy przy bu­

dzie, powinno się zatrosz­
czyć, czy ma on jedzenie i
picie, podściółkę ze słomy,
ciepło w zimie i czy łań­
cuch i obroża nie kaleczą
go.

Zwiedzając Ogrody Zoo­
logiczne musicie postano­
wić sobie, że nie będziecie
już dokuczać zwierzętom.
Wyjeżdżacie teraz na kolo­
nie. Żadne z was nie bę­
dzie już z pewnością strze­
lać z procy do małych,
skrzydlatych przyjaciół, wy
bierać im jajek z gniazd,
albo więzić ich niepotrzeb­
nie w klatkach.

A gdy’bv którekolwiek z

was chciało kiedyś zrobić
krzywdę zwierzęciu, niech
się zastanowi tylko, że cier
pi ono tak samo, jak czło­
wiek — więcej nawet, bo
nie potrafi się poskarżyć.

(bp)

W przedszkolu T. P. D. przy ul. Reymonta dziewczynki przygotowują tańce
na Międzynarodowy Dzień Dziecka. (Fot. J. Rumianowski)

po zdrowie i słońce

W ROKU bieżącym bardzo dużo dzieci wyjeżdża
na kolonie letnie. Z tego Wydział Oświaty Wo­

jewódzkiej Rady Narodowej i Towarzystwo Przyja
ciół Dzieci wysyłają około 12.000 uczniów do lat 11.

Krzyś marzy
o podróżach
i chce zostać

pisarzem

1/ RZYS SIENKIEWICZ
ma lat 11, poważne spój

rżenie czarnych oczu i prze
czącą temu spojrzeniu fi­
glarnie opadającą na czoło
ciemną czuprynę. — Krzyś
czuje się bardzo dorosły,
więc w swoim wierszu pi-
sze:

Lubiłem kiedyś bajki —

o sierotce Marysi,
i o śpiącej królewnie, o

rycerzach skrzydlatych
Dzisiaj jestem dorosły,

inaczej myślę dzisiaj,
już mnie inne ciekawią,

doroślejsze tematy.
Dziś marzę o lotniku, co

obłoki zdobywa
O chłopcach - marynarzach

co opłynęli świat.
To jest dla mnie piękniejsze
niż w dawnych bajkach

bywa
ha skrzydłach i na żaglach
z wiatrem za pan brat.
Ale najwięcej pragnę, by

kiedyś, gdy dorosnę,
takich chłopców jak ja dziś,
do wielkich czynów budzić,
i żeby byli radośni jak

wiatr
w żaglach na wiosnę
i żeby zdobywali nie kraje—

serca ludzi.
Właśnie „na żaglach z

wiatrami za pan brat", bo
Krzyś marzy, by zostać ma

rynarzem i w przyszłości
pływać po całym świecie.
Nęcą go dalekie morza, zie
mie, ludzie. Zostać mary­
narzem 1 podróżować jak
Conrad, lub Fiedler i pisać
podobnie jak oni.

— Ale na to, by spełnić
się mogły moje marzenia,
potrzebny jest pokój na

świecie. W razie wojny
Szkoła Morska będzie zam­
knięta, nie zostanę maryna
rzem i wszystkie moje wy­
marzone podróże spełzną na

niczym.
• A tak chciałbym poznać
świat i pisać o nim!

TĄTIĘKSZOŚC z nas bę-
’ ’ dzie spędzać wakacje

w powiatach: myślenickim,
nowotarskim, nowosądec­
kim i żywieckim. Dużo
zwiedzi Wybrzeże. Inni po-
jadą na Pomorze, Mazow­
sze, Lubelszczyznę w oko­
lice Olsztyna i Zielonej Gó­
ry. Niedługo więc już od­
łożymy książki i wyjedzie-
my z miasta.

Odpoczniemy tam, nabie
rzemy sił do nowej pracy,

. spędzimy mile czas wśród
. rówieśników. A jak smaku­
je jedzenie po całym dniu

- przebywania na świeżym
powietrzu! — „Repeta" bę

’ dzie mieć z pewnością wiel
'kie powodzenie.
! Na koloniach czeka nas

wiele rozrywek. Gdzie­
kolwiek będziemy—zapo-
znawajmy się ze wszyst­

kim dokładnie, oglądaj­
my okolice, obserw r

ludzi i ich pr"
z nas powir
■wakacji za-

z przyrodą.
cie jest to znacziu<
niejsze. .

Tak jak w roku ubie­
głym będą dzieci pielęf
nować lasy, walczyć za

szkodnikami, zbierać grzy
by, orzechy i jagody. Bę­
dą też pomagać w robo­
tach żniwnych. Tę pracę
nazwano: „pomocą w wal
ce o chleb". O chleb więo
walczyć się będzie, prze­
glądając razem z wieśnia­
kami maszyny rolnicze,
przygotowując stodoły na

magazyny zbożowe, oko­
pując buraki i ziemniaki,
zgrabiając siano.

Jesteśmy pewni, że zaw­
sze uczynna młodzież ocho­
czo weźmie udział w , te,
walce o chleb.

Wiele dzieci korzystać
będzie również z półkolo­
nii, zorganizowanych w

Krakowie. Urządzane tu bę
aą pod gołym niebem za­
bawy i najrozmaitsze gry.

Zabawimy się na kolo­
niach wesoło i wiele nau­
czymy. Ale na razie musi­
my zasłużyć na wyjazd na

wczasy... dobrym świa­
dectwem. (bp)


